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Chu l ig an i  - wys ia dka ! 
29 października br. odbyła się , 

w Legnicy  narada prezesów są­
fow powiatowych, prokurato­
rów powiatowych, komendantów 
powiatowych MO i kierowników 
wydziałów spraw wewnętrznych 
Pl'ezy<iiów Powiatowych Rad 
Narodowych z Legnicy, Złotoryi, 
Jawora, Lubina i Bolesławca. 

Na narade przybyli przedst:3.-
' }i. , I ' - '"• �'• ,' ' . •  ·. ' , ' ., ' 

O L E C A M Y 
IIF 

W NUMERZE : 
$Ir. l 

NA LOS SZCZĘS.CIA ... 

Str. 3 
FARTY SA UPARTE 
,,KA.SJOPEi\.'( I COCKTAIL 
- BARY 

wi�iele Sądu Woj-ewódzkiego, 
Prokuratury Wojewódzkiej i Pre 
zydium Wojewódzki-ej Rady Nd­
rodowej. Na naradę przybył też 
I sekretarz KP PZPR w Leg­
nicy tow. H-enryk Janulewicz. 

Przedmiot-em narady była spra 
wa wzmożenia  walki z bandy­
tyzmem i chuligaństw-em. Po re­
feracie zastępcy Komendant:l 
Wojewód�kiego MO pułkownika 
Kłosa rozwfoęła się szeroka dy­
skusja, w któr-ej wzięli udział 
prawie wszyscy uczestnicy na­
rady. Ustalono, że na sprawy 
bandyckie i „ chuligański-e zosta­
n ie obecrnie zwrócona główna u­
waga wszystkich organów ści­
gania i wymiaru sprawiedliwo­
ści. 

Przestępstwa. i wykroczenia 
tego rodzaju ścigane będą tak, 
aby w stosunkowo krótkim o­
kresi-e czasu winni stanęli przed 
sądem lub Kolegium Karno-Ad­
m inistracyjnym. 

Pro'kuratorzy stosować będą 
sprawców tych 

stępstw areszty tymczasowe 
;,,nacznie częściej niż dotychczas 
ki-erować będą akty o.skarżenia 
do Sądu Wojewódzkiego - z 

, wn ioskiem o rozpoznanie spra­
wy w trybie doraźnym. W spra­
wach o przestępstwa ścigane z 
oskarżenia prywatnego a popeł­
nione z pobudek chuligańskich -
prokuratorzy ob3jmować będą 
ściganie z urzędu. Na rozpra­
wach sądowych prokuratorzy bę­
dą się domaga.ć, dla sprawców 
tego rodzaju przestępstw bar­
dzo surowych kar zasadniczych 
i dodatkowych. 
• Postanowiono. także · zaktywi­

zować ORMO i wszystkie inne 
organizacje spol-eczne, które mo­
gą pomóc Milicji  Obywatelski-ej 

. w. zwalczaniu chu!iga11stwa. 
Dużo uwagi poświęcono też na 

naradzie profilaktyce. Uczestnicy 
narady wyraz.m przekonanie, że 
cale s.połecz-eństwo udzjeli Mi­
licji Obywatelskiej w tej wal­
ce · swego poparc:a. 

P. K. 

�-► S P O TKANIE 
Sprawom handlu uspołecznionego w Legnicy i 

Miedziowym poświęciliśmy cykl artykułów jakie 
się ostatnio w „Wiadomościa-ch Legnickich" pod 
tytułem „I tak kupią", 

Zaglębio. 
ukazały 

ogólnym 

z Autor tych publikacji red. Zdzisł�w Grontkows.ki posłu­
gując się obszernym materiałem ilustrującym funkcj�nowa­
nie handlu na tut. terenie, pn:edstawil czytelnikom roz­
maite niedociągnięcia w tej branży i starał się znaleźć 
przyczyny tego stanu rzeczy, HAN DLOWCAM I (Dokoilczenle na itr. 21 
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s�motn ik wśród zbó�ców (I) -

APROSZENIE 

C HU LIG AŃSTWO rozprze­
strzenia slę w Za'głębi'\l. 
Przybiera rozmiary i ksztal 

ty takiego rodzaju, że niekiedy 
zadajemy sobie zdziwieni pyta­
nie, czy ci wszyscy bezmyślni, 
tępi faceci, niszczący co im w 
rękę lub pod nogę wpadnie, bi­
jący każdego, kto im się w od­
powiednim momencie nawinie -
to aby na pewno ludzie? 

Otóż to. Teoretycznie nie po­
winno być w Zagłębiu chuliga­
nów, gdyż społeczność nasza w 
swojej większości jest zdrowa. 
Przykłady wybryków chuligań­
skich świadczą jednak o tym, że 
psychika. osobników, których 
,,hobby" s.ą wykroczenia ;. wszel­
kiego kalibru - idzie zupełnie 
inną ścieżką. 

• Pr:iyklad : W .przedziale kolejo• 
wym o:dem o�ób, • w tym czter'ech 
m�żczyzn i siedmioletnie dzie• 
cko. Nagi� drzwi się otwleraJą 
i do środka paku.le się pijany o· 
sohnik. Trat chce, że po JedneJ 
1tronle siedzą same kobiety. Do 
nich zwraca s ię  przybyły I to­
nem nieznoszącym sprzeciwu ka­
że s-o ble :r;ro bić miejsce, bo on 
też musi siedzieć. Jeden z męż• 
czyzn zwraca mu uwagę, teby 
poszukał sobie miejsca gdzie In• 
dziej. Widzi przecież, iż tam sie­
dzą C.Ltery , osoby i dziecko. 
Przybyły nie reaguje na uwagę, 
wcbka się • między' . kobiety, lila• 
dając im po prostu na • kota na I 
zmuszając do zrobienia mu mleJ• 
aca, 

Na pcnoi.vną uwagę chuligan • 
odpowia'da ·przekleństwem, a gdy 
wskazuje m u  się dziecko, posyła 
,,wiązankę",• Mężczyzna zwraca• 
jący mu uwagę w tym momen­
cie nie zdzierży!, chwycił chuli• 
gana za kołnierz i „wystawil" 
go na korytarz. Nie obyło się 
przy tym bez szarpaniny. Chull· 
gan zaczął swego przeciwnika 
dusić, wyłamywać mu rękę. 

Przyglądało się temu trzech 
gozostalych mężczyzn w prze-

NA 

dziale kilku na _ korytarzu." 'i;>_razki rodzajowe", kiedy tłum 
· Żaden nie poparł choćby„ słowęm 
tego, który miał odwagę prze­
ci wstawić się chuliganowi. Za to 
później ,  gdy tamten już odszedł, 
wszyscy zgodnie go potępili. 

Nie namawiam bynajmniej do 
rękoczynów czy samosądów. Ale 
chuligani to w większości tchó­
rze. Są bezczelni wówczas, gdy 
widzą swoją przewagę, gdy są 
liczniejsi. Zdecydowana posta:wa 
w s z y s t k i c h  obecnych ostu­
dza chuligańskie cflojractwo,· zmu 
sza do „podania tyłów". Gdyby 
w opisanym przypadku wszyscy 
dali chuliganm,vi ostrą odprawę, 
obeszłoby się bez konieczności 
„ręcznego" wypraszania go z 

, gap1ow obserwował bijatyki, nie 
prześzkoaził jm, a nawet wy­
raźnie sympatyzował się z chu­
liga-nami, gdy mili cjanci ich a­
resztowali. I jak tu mówić o 
kontroli spole·cznej, o przeciwsta­
wianiu si'ę chuligańskim wybry­
kom? 

przedziału. 
Przykładów biernego przyglą­

dąnia się chuliganom „w działa­
niu" dostarczała już nieraz pra­
sa. Dostarczały wypadki w Leg­
nicy, Lubinie, czy Bolesławcu. 

Szczególnie mieszkańcom Bo­
lesławca znane sa niedawne „o-

Bolesławiec, miasto niegdyś 
niemal całkowicie w ruinach, 
dziś odbudowane 1 rozbudowują­
ce się - cierpi ostatnio na po­
ważne schorzenie. W dzień spo­
kojne i wesołe, zamienia się pod 
wieczór w teren działania  różne­
go typu i kalibru chul iganów. 
Gdzie tkwi przyczyna tego roz­
pasania? Z jakich środowisk wy­
wodzą się bolesławieccy chuli­
gani?  Jak się przeciwdziała ich 
wybrykom ?  

Zapraszam · Czyt.elników na 
wieczorny spacer pt> mieście. 

Za tydzień przeczytajoe rela­
cję z: ieJ przechadzki. 

Z. K. 

LISTY CZYTELNIKÓW 

Male zęby duży ból  
Chc!alam poruszyć molm zdaniem 

bardzo ważny prob ier., - chodzi mi 
mian owicie o przychodn • ę  lle nt y­
styczną dla dzieci w wieku przad­
szl,olnym. W prawdzie w Legnlry 
Jest takowa przy ul. Prusa, ale 1·hy­
ba po to, al!y psuł nas1,e nerwy, 
które I tak nie są w n�Jle µ,zym 
tt�nie, Proszę Foh,e wyobrRzić -
zgodnie z w:1,·wic�zka na rlrzwiach 
1)-0tddnla .fe�t czynna ot! ,: c. dz. � do 
10 (ieka:l pr7yc hol'v.i ;,�rę minut . 
przed ,J, Rejestracja o1 bywa się or! 
godz. 7.30 do 8.00 i przyjmuje się 
dziennie tylko 9 dz�ecl, bo zgodnie 

z oświadczeniem siostry I lekarza 
.le.t to dzienna norma, Lekarz je,1t 
zechce mo1e przyjąc dodetkowo w c:­
ce.f n iż  !I osób, ale żeby s le  dr w:e­
dz1ec czy  będzi'.l s ię  dodatkowo 
prnyJętym na.eży ctc• r ;:,llwle c1e­
kać do końca pny,lmO\\an ia  z ·i r - .le­
Hrowan)'th. Zgadzam �ię .  że lek u,r, 
ma normę, ale  czy to n ie je·,t trr­
chę śmie;zne, aby na teką il ść  
d:t iec i  w ·wicku do lat 7 bvl tyl k !J 
tak mal� i?rocent przy fętych .  Ta 
sprawa pow: nna chyba ulec rańy­
kalnej zmianie. 

ZAJr\CZKOWSKA A, 

.. .I ODPOWIEDZI 
Str. 4 
nwrn SPIĄCE KOMISJE „l'A-
PIEROWYCH" RADNYCH 

Str. 5 , 
,,GWIAŹDZISTY BILANS' Pocztówka z Jawora 

,,O wa dze pod rozwagę" 
w odpowiedzi na lht pt. ..o wa­

d ze pud r ozwagę" do1yczijCY skle­
powego ze sklep.J w Ro.:ltka<.:h nb 
Ka 111 Janl ny wyjaśnivm � . 

sięcme z tym; że w/w nle wyko� 
r-zystala urlopu w,vro,•zynkowego w 
z w 1ą1.ku  z tym or1.ek a rn 11 1e  sklepu 
n a stąpi  w dnlJ 2,. xr .  br.  natomia,;t 
st os,rnck służbowy wyg<Jśnle z ńn:em 
:!j X ll, br. Str. 6 

GIERMEK WODZA (II) 

Str. 7 
mmcu, ,,JA CIĘ UCZYC 
KAŻĘ .. .'' 

Str. 8 
WYSZł,O SZYDLO Z WORKA 

SZANOWNY 
P�tNIE REDAK.TORZE! 

Czy Fan h1bi chodzić do · �i� 

na? Bo ja przepa.dam za cie­
ka wym i fUmvmi.  Zresz�ą _ Jest to 
dLa mnie jedna z niehc:rnJJCh 
roz.ryu:ek w Jaworze

,-
Ale_ trze­

bg, ?nieć .c.IużQ. dobre1 woli, aby 

, 

wysiedzieć przez dwie godzi­
ny w • naszym k inie „Pionier". 
BudynPk znaLazl, się w opłaka­
nym stanie, nawet architekt do­
szedł do tl'niosk1i .  że nie opłaca 
się go odbudowywać. W ew·nqtr� 
- połamane krzesl:a , brudne 
ścianv i... fetor, dochodzqcu tu 
17,ie u:iadomo skqd, 

i-lasze władze mic>jskie prze­
znaczyły na kino salę w b'!:Jlym 
domu kultury, który P1;:Zeniósl 
się do ratusza. Okri:powy Zl"!rzqd 
Kin miał wyremo11.t.0wać saię , 
przenieść kino, ale dotychczas 
nic się w t·ym kienmku nie ro­
bi. Słowem, istne k ino! 

• Jaworzanin 

Po zbada n i u  sn:,,wy na mleJ =cu 
w porozumieniu  z Z:, r •ą -:lt-m .GS 
w Che i nov. le stwierrt ,.ono,  że ob. 
A nt:,ni Su rus miał u z;,s;, cln !o ,  e oo­
woóy pL�t.ac- do Wa•zei rncia kl'Ji , c-o 
stwierdza więks>ość mles·• :. � fi •.•<"w tej 
m iejscowości. w wyn'ku t.e:::" po­
lecono Za rządowi rozwią1.'¾t slos•,­
nek służbowy z ob. Kanią  Jani�. 
Ob.  Kania Janina ·otrzym;;l;:i z <'In. 
1. x. hr. wypowiedzenie trzymle• 

Za słuszne u wa;;:l pod adresem 
GrrJl'lllc,j Spółdzielni w Chc,jnowie 
d tl e; ku.:P!T' ;', 

WlcepreT� n /• Hal'?dlu 
(St. Ba.'e n 

Instr .  Tel'.'h Handlu 
(Z \Va wrzyńczyk) 

A rr : dzie:k 1 i ierr. v za wyci ągni�­
c1ę �łl-!§.t ych wniosków 



.. 

ZAPRASZAMY 

N A  S P O T K A N I E  

Z HANDLOWCAMI 
(Dokodczenłe ze str. 1) 

Czytelników. którzy nie za.pozna.Il się z treści:\ ca.lego 
cyklu artykułów reda.kcyjnych informujellly te poruszano 
w nich na.stępujące problemy: 

• de iaopatrzenle skles,ów w artykuły, kt6ry�h 
dułe lloic:I le.tą w hur:own'ilach• 

G pr1y�1yny �raku sprzętu łelewlzyJnego, 
O nAeprzestr1egenl0 zasad sprzedały towarów 

wg wagi netto, 
e Jakołt I produkcja wędlin, 
• złe zaopatrienle Legnicy w meble, 

towarów atrakcyj• • priy(zyny J:lraku w Legnicy 
nych I nadmiar tzw. ,,bubli", 

e kwafffiki!tcle personelu załrudnloneao w handlu 
To co pi�iśmy o powy:t.szych spra.waclt pragniemy skon­

frontow�ć z opiniam.ł l poglądc.iµi pnedstawlclell handlu 
l na.bywców. 

o 

W 1,wlązku I tym organl1ulemy w dn!u 1 3  Hsto-

Domu Kultury w 1,eg�cy_P.1:Y_�I. MJ:�.te�..!P�: 
�anłe na które serdecznie zapraszamy ha'!dlowcó,,,w 
1 czyłel�łków „Wl.adomołcł LegrJcklch", 

.... 'fO j I b ::Jrvts �- :s;z ,._, , 

N" spotk"nl� to zaprosiliśmy również m.in. przedsta.-wl ... 
ciel& Kl? PZPR, kierownika Wydziału łfandlu Prezydium 
WRN we Wrocławiu. dyrektorów WPHS i WPHO z Wro­
cbwfa, ora-z dyrektora Wojew. Hurtownl Tekstylnej, 

�a ladzie i no roodziea .. 

I 

Legnicki I{omitet Powiatowy 
ZMS otrzymał niedawno bardzo 
mUy list. Nadawcami byli mło­
dzi marynarze ze sta�ku „Legni­
ca", którzy m. in. napisali: 

„Milo n.a.m, te statek nosi imię 
waste(}o miasta. Pragniemy na­
wiązać ściślejszy kontakt z wa• 
m€, aby poznać was bliżej i za 
waszym pośrednictwem utrzymać 
łączność z Legnicą. Piszcie do 
nas.. Powiedzcie nam jakie za-

gadnienia; związane z morzem 
i życiem na statku najbardziej 
was interesują. Jet;teśmy pewni, 
że wymiana korespondencji mię­
dzy nami przyczyni się do roz­
winięcia serdecznego koleżeństwa 
1ń.lodzieży pracującej na lądzie 
i na morzu. Przyjmijcie przyja• 
cielskie pozdrowienia od człon• 
ków grupy ZMS na Ml S „Leg­
nica". 

Z zapiecka 
Jo biblioteki 

Niebawem powędrowała na mo­
rze odpowiedź, której autorzy -
członkowie Komitetu Powiatowego 
ZMS w Legnicy donoszą swym 
przyjaciołom, że cieszą się, iż na 
statku utworzono grupę ZMS, że 
wiele już czytali o zatodze „Legni­
cy" i jej rejsach w „Wiadomo­
ściach Legnickich". Zaproszono 
przyjaciół z morza do odwiedzin 
i wyrażono ochotę • rewizyty na 
statku. Nasi ZMS-owcy zapewnili, 
że będą przesyłać grupie młodych 
marynarzy nasz tygodnik „ Wiado-
mości Legnickie". 

Z . OBRAD 
S E S J I  

-

Deszczownie - nowoczesne urządzenia 
wodno-melioracyjne 

Wysłuchanie sprawozdania i dy­
skusja odbyła się 29 październi­
ka, ale radni PRN już kilka dni 
wcześniej objechali teren • powiatu 
autokarem by zapoznać się .z prze­
biegiem prac melioracyjnych oraz 
};udową dróg i mostów w powie­
cie legnicldm. 

Rzeczą 1,1iezwykl� ważną jest 
fakt, żł:) w bieżącym reku rozpo­
częto n.a szerszą skalę budowę no­
woczesnych urządzeń wodn:;,-melio­
racyjnych - deszczowni w Bu­
dziszowie ;Małym i Szymkowi�. 
Jednak największą trudnością był 
brak agregatów pompowych, hy­
drantów i innyeh części. Opóź­
nione dostawy uniemożliwiły za­
kończenie robót tej cennej inwe- . 
st-ycji i oddanie jej do eksploa­
tacji jeszcze w br„ Z uwag Ko­
misji Rolnictwa i Leśnictwa wy­
nika, że doku,mentacja projektowo 
kosztorysowa dla deszczowni jest 
należycie opracowana. Nie pozo­
staje to be2: wpływu na termi­
nowe zakot'lczenie robót. 

Znacznie • większą niż dotychczas 
uwagę należy zwrócić na problem 
konserwacji urządzeń wodno-melio­
racyjnych. 

Największą trudnością .  przy pro­
wadzeniu konserwacji urządzeń 
melioracyjnych przez poszczegól­
nych rolników, był stale powta­
rzający się brak koordynacji ko-

Dziś 

na ekranie 
klubowym 

Dom Kultury ,,Kolejarz" ul. 
Ląkowa. 2 - 8.XI.1963 r. o godz. 
20.00 „Bez litości" - film pro­
du�cji włoskiej, 

Uwaga: przeznaczony tylko do 
W!J,5Wietlania w DKF . 

. Film. znanego reżysera włoskie­
go Aiberto Lnttua.dy (,,B':lndyci'' 
,,Młyn nad Padem'', ,.Płaszcz") 
rzaieży do jednego z na.jbard.ziej 
ostrych i demaskatorskich fii­
mów wśród pv• .. oojennej kine­
matografii włoskiej. 

lejności wykonywania prae. Rol­
nicy w większości wypadków kon­
serwowali swe rowy wyrywkowo, 
nie w jednym określonym czasie, 
Toteż wiele odcinków rowów przez 
długi czas nie posiadało należy­
tego odpływu wody. Roczny plan 
konserwacji rzek z budżetu tere­
nowego w ciągu trzech kwarta­
łów wykonano w 96- procentach, 
a wałów przeciwpowodziowych w 
83 proc. 

- www.wwwcc: -

Komunikat 
WUML 

--

Wieczorowy Uniwersytet Mar­
ksizmu-Leninizmu filia w Lei­
nicy zawiadamia., iż w dniu 
12 listopada o�bedą się zaję­
cia na Wydziale Ekonomicz­
nym. Temat wykla<!u „War­
tość rynkowa, cena rynkown, 
cena produkcyjna" wygłoszony 
zoslanie w MRN, sala 70 
o godz. 15. W tym samym dniu 
otlbędzie się w Komitecie Po­

l wiatowym PZPR sa.la nr 13, 
C I p. wykład na Wydzi:3.le Filo­
C zoficzno-Socjologjcznym. 

Roboty konserwacyjne na • ru­
kach koncentrowano przede wszyst­
kim łam, gdzie w latacb ubieg­
łych wykona.no inwestycje. Po­
wiat legnicki posiada 210 km bie­
żących rzek i kanałów wymaga­
jących konserwacji. Planem zal 
obj�to tylko 82 km, a to ze wzgl�­
du na. niewyst:,,rczającą Ilość środ­
ków finansowycll. 9 ile w 11)?nt 
1958 środki na. konserwa.ej� nic 
przekraczały ca 200 tyst,cy zlotyeb, 
o tyle w br. suma ta stanowi 
poważni,, kwot�. bo at blisI,o 1,300 
tysięcy złotyc�. 

Warto tet doda�. H na terenie 
powiatu działa już 16 spółek wod• 
nych, a planem robót inwestycyj­
nych przy odbudowie rerulacJl 
1·zek objęte S'\ ,:.1:i,stępuJ11ce odch�• 
kJ: 

Regulacja potoku Chłodnik na 
odcinku o długości 3,9 km od uJ• 
ścia do neki Włerzbłak, rzeki 
Wierzblak na ocklnku 2,6 km od 
szosy Legnica - Prochowice do 
ujścia potoku Chłodnik, Czarnej 
Wody na odcinku 5 km w Grzy­
malini.e. Budowę jazu do nawod­
nień łąk w Grzymallnle . I inne, 
Lączna wa.rtość tych inwestycji wy­
niesie 1,859 tysięcy złotych. 

l\'aklady na utrzymanie dróg I 
mostów wynoszą ponad 2,544 ty• 
&il\Ce złot:,rch. Na roboty droro ... 
we wydatkowano zaś 1.540 tys, zł, 
A w ramach czynów spolecinycb 
wyremontowano 12,5 ktn dróg kosz­
tem 510 tys. zł, 

Cb. Z. 

I Prezyd!um WRN, Zarząd Woj. TRZZ oraz Wojew6d2.kl 
Komitet FJN we Wrocławiu zorgan?zowały podobnie ,jak 
w ubkgiych latach konkurs czystości i estetyki miast 
I osiedli Dolnego Sląska. Legnka poddana zostanie szc:ie­
gółowej kontrolJ w dniach od 18 do 28 listopada.. W zwlą-

' 

C zystość i estetyka 

SWQadecłwem k.u ltury 
zku z tym Zarząd Pow, TRZZ zwraca się z apelem do 
wszystkkh mles1.kańcó,\. Legnicy, do przet�sl�hiorstw, pia. 
cówek służby zdrowia i w�zystklch Innych Instytucji i za­
kładów, aby dołoiyly sta.ra.ń w porządkowaniu miasta. 

Przekazując ten apel sądzimy, że legniczanie nie będą 
szczędzili wysiłków, żeby nasze miasto zajęło dobre mteJ­
sce w konkursle czystości. 

SLAOEM NASZYCH 
ARTYKUŁOW 

Zabe·zpieczenie? 
w odpowledz1 na ni.si ertykuł za. 

tytułowany „Zielony mosteczek \tg1-na się", zam. w numerze 37/�37, Wyd::. Gospodarki Komunalnej i 
Mieszlcaniowej Pr•i. MRN w Le• gniey pisze: 

„J)r12wntana. kładko:... n.o: rztce czar1.a Woda :)est przeznac.iona do roi:btórkl. ](.lad.ka była ktikakroti,ie ,:am1mtęta dla. ruchu ... • przez usta­
wtente od.powfc,d.nich barter... Barie­
r� te ,itestety zostały zntszczone 
·i,rH/! nieznanych sprawców t obec­
nie kład.ka 110:stanie ::abezpteczona w 
epoaób untemoźltwtający jakikoiwtek 
w1madek". 

w dalszym elągu i:>isma 
G,K.IM. inform.uje, łż nowa 
na r..:ece i,ołożona zostanie 
Kieleckie Przedsiębiorstwo 
Mostowych - w 1964 roku. 

Wydz. 
kładka 

prlez 
RoLót 

Czy do budowy niedużej kładki 
koniecznie trz.eha ściągać wyko­
nawcę aż • z Kielc? Nie wiadomo 
też, ezy termin rozpo-częc!a lub u­
kończenia •roboty wyp:i.dnie w 
styczniu, e-r.y też w grudniu 19C4 
roku? Nie zgadzamy się ponadto z 
zapewnieniem Wydz. G.K.iM. jakoby 
,,obecnie ldadl':a zostlła z:11bezpie• 
cz:O1,a w sp03ób unlemoiliwisj«CY 
jakikolwiek wypadek". .rest akurat 
Odwrotnie. Zabezp!ecz.ęnie bowiem 
polega jedynie n;1 Z€rwaniu desek 
fltanowląeych powlcr:z:chnię mostu, fozostawlono zaś słupy w wodzie 

łącz11ce je belki, biegnące w po• 
prze!t neki. P-0 ,et!rnch tych dla 
uciechy i sportu balansują od rana 
do wieczora dzieci. 

Prrect byłym mostem brak jest ui­
bez;piE)cującej przed wypadkiem 
bariery i twiatel ostrzegawczych w 
nocy. 

Pewien rnlesz�anlec ul. Poznań­
skic,j, nie wiedząc o czę:k1owe 1 roz• 
blórce mostu, cudem tylko uniknął 
w nocy kąpieli, szcz�śliwie trafia­
jąc nogą na belkę, nie zaś obok 
niej. tzn. - prosto w wodę. 

Wobe� taltlego st.an1.1 rzeczy -
ezy można mówić o jakimkolwiek 

• zabezpieczeniu? 

Nie o to 

chodzi 
Powołując się na zamieszczony 

w numerze 40/340 nasz.ego pisma 
artykuł A. Jastrzębskiej, pt. .,Nie­
spodziewany koniec edukacji", Za• 
kładowa komisja do walki z naduży­
ciami i szkodnictwem gospodarczym 
przy M.P.l't.B. w Legnicy nadesłała 
n.tm pismo, w którym nie odpo­
wiada na stawiane M.P.R.B zarzu­
ty, lecz wyszc-z:ególnla numery pro­
tokołów i składy komisji, jakie 
swego czasu zwiedziły internat l za• 
razem szkolę w budynku przy ul. 
Inwal!rlów 18/20. W piśmie tym ani 
słowa nie ma o obecnych warun­
kach wyszkolonych już byłych ucz­
niów, o ich pracy, r.arobkach 1 wa-
runkach mieszkaniowych, a o to 
nam właśnie chOdzl!o. 

Op'.ekun szkolnego Kolo: Turystyc-z­
no-I<:rajoznawczego pr,?y Szk:J'.e f'.)d• 
stawowej nr 10 w Legnicy, Edwa�d 
Wifoiewskt podczas wakacyjnej wę­
drówkt z młodzieżą na ter.enle.. pe­
wnej tnstytucjt, której lepiej nte 
wymtentać, odkrył Z(I, ptecem 11:e­
zwykte cenny zab1Jte'k., Jest ntm lo­
den z pterwodru!-ców, czyt! łnkt,t.na­
bul�u·. a mianowicie H. Schedla „l. t­
ter Chrontcarum••. u•ydany w No• 
rymberdz:e w r. ?493. Kstęgę zdobią 
liczne drzaworyty, wś_ród nich zn.aj­
dt,t.jq a!ę m. tn. mapy Europy, Pol­
ski, u:!tfokt Krakowa, Nyty t Innych 
miast. Wartośct hlseuryczneJ ł r:ia­
terlalneJ nie ot,nł!a natret b1'ak ktlku 
kart poc1q.tkowych ł olcladel<. 

Tak więc dzięki pięknej inicja­
tywie młodych marynarzy „Legni­
cy" młodzież na morzu i na lą­
dzie zbliży się i nawiąże przyja­
cielskie kontakty. 

• Dramat nieszczęśliwej miłości 
włoskiej dziewczyny i Murzyna, 
dezertera z armii amerykańskiej, 
został włączony w ponurą wizję 
Włoch chaosu gospodarczego i 
band�tyzmu pierwszych lat po 
wojnie. 

N I SF-&;fi♦INM!tł iifti FM M!EWIMA I& +ww i L WbffiMIMWłPiBK'tt:ii 

Ceitn!I .tabytek pr1ekazai p. E. 
WWm:wśki • BibltoteN Tow, Przvta­
ctóZ Nauk. Na(f.nilentć naiet-11, te !e• 
a1,1ny egzernplar:: omawianer10 dr:e­
l4, jaki ntegdyt nate;tal do b1.bliot"kt 
prty kośct.rte $$. Ft01ra t P1wr11, o• 
becnle posiada BLbU<?t'1kO. Untu;er,y­
teck(l. w• wroclo:włu. 

z 

T!q 

Spotkanie 
krgłgkiem 

Pried kilkoma dniami mieliśmy 
okazję gcszczenia w I,.egnicy zna­
nego !5:rytyka literackiego red. A­
licj\ l,jpieckieJ z Warszawy. 

Na epot1-tal'lifl z red. Lis!€cką <któ� 
re oC,bylo sł� w "1:!!ii�g•rrii f)omu 
Ki,iążki przy ul. Złotoryjskiej), 
przybyła skromna licz.ba osób, a 
szkoda, bo l!)relekcja wygłoszona 
przez naszego gościa na ŁE:mat 
wspólczesl'lej literatury polskiej, 
była z wielu wzgl�dów niezmier� 
niEl interesująca i wzbudziła wiele 
spnecznych opinii, 

Przesyłamy załodze „Legnicy" 
najlepsze życzenia pomyślnych 

j 
wiatrów i - do zobaczenia w na-
szym mieście. 

Etka. 

Autorem muzyki jest Faul 
Rotha, współautorem scena.riusza 
Federico Fellini, którego żona 
Giulietta Masina. gra jedną z 
gióu;nych ról w fiLmie. 

,,Mig" 

Kończą się wy1cop1d na po1.ac1t PGR l{sięgienice. Pięclo­
o.�obowa załoga kombajnu dzielnie spisała sią podc;;a.s jcsien­
nycli prac. 

Na rdjęciu: kombajn c,b .�lugu.jt� Bronisław Suiij, W lady- , 
sław Sii.vak i Jan Renk z !{sięgientc. 

Kontrujemq I 

Lekcje „poglądowe" 
W Legnicy - i nie tylko tu 

- pozwolono sprzedawać w nie 
których kioskach piwo. Stoi ta­
ki kioak przy ulicy Chojnow.­
skiej, Ja wori111iskiej, Swieret.ew 
skiego, Alei Białego Orta itd. O 
każdej porze dnia obiepiony 
prze.z smakoszy chmielowego 
napoj11. 

Wiadomo jednak, że po kilku 
„dużych z wianuszkiem" chce 
się. Spojony piwem nie wy­
biera miejsca. Szkoda czasu. 
Ponieważ jednak większość róż 
nych cziJnności najLepiej wyko­
n1;wać w towarzystwie, więc 
zbiera się taka „kompania" i 
nuże do dzieła. 

I tu właśnie zaczynają się 
ou;e lekcje „paglqclowe". P-ierw­
szaki'' 'i te starsze dzieci icl(łce 
tłumnie do Lub ze szlcoly przy­
sta.j(k wciekau,ione, pa.trzą, 

Przy peumych kioskach są 
pisuary, alę co, z tego. Przy 
Alei Orla Białego (obok boiska 
Dziewiarza) zaledwie kilka me­
trów od jednego i drugiego kio 
sktt znajduje się szafot miej� 
ski. .4le ta.ki jedcii z drugtm 

piwem „spity Gonzales" nie 
chce przejść kilka kroków. 

Najczęściej też kioski stojq 
przy samym chodniku. Zwolen­
nicy tl'Lniego upijania się ntę„ 
rzadko tarasują całą szerokość 
chodnika. Przechodnie sq spy­
chani na jezdnię. Onegdaj mo„ 
tocyklista, potrącił .... na $ZCZę.�­
cie niegroznie - chłopca,, ·kt6ry 
omijając „stado piwoszy" mu­
siał zejść na 'jezdnię. 

Wydaje się, że taki stan dl11,­
żej trwać nie może. Kilka pi­
Wiq.rni, które ostatnio zostały 
uruchomione, zaspokoi całkowi 
cie potrzeby prawdziwych sma­

koszów piwa. 

Nienormalne, gorszqce obraz• 
ki owych kiosków nie przyno• 
stq chluby ani miastu ani jego 
władzom. 

raz J)tzek.azać Pant mieszkanie w 
i,,ierwsz:ej kolejności do odgrzybienia 
w 198ł r. 
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St•I� cwt,1n1�11ka T.K: w t•1nley, 
w liście Pani Pl'?ecr.y !<lliśmy m. 

in . takie zdanie :  .,Jetell I Wy dr�• 
ga Redakcjo - Chociaz to nie jest 
s.rt?lbij -. n ie  zrobjeie nic, to �u­
f;lr.1-e mn1e dn przell;rocz1!"i::i praw 
państwowych, t.1. bect') bezprawnie 
konysi;ać: z energij ele)o;tryc:niej al• 
bowiem clerpllwość . rnoja s!� 'wy­
C:Z!:rp�la". Pn:yczyną (l esperackt>!) 
d�cyzJ1 jest dl:.igot!'wałe czekanie na 
podłąe:;;enie energii elektry�i,t'J w 
mlt�&kan!u. Niestety, nie podał� n,m1 
Fani swego adre.i;u, ai,j  r,azwis.!.{a , 
wobftJ czego nle juteśmy w ftanie 
pr�yjsć Pani z p()l'J'lOC� I UCł HOl'lit 
riri6?d pr.;yto.cr.oinyml f!rH,;l Pa.ni� 
i.ml.ltnymi konr.ekwen.eJamt 

Ob, Józef A11toszek w Legnicy. 
Usterld po rernoncie pokrycia da­

ei,y io,ta!l"ł llSUn!ęte p·,i:ez Z<1kład 
J:terrionto-.vy do 1,ońca listopada 1>r. 
a _pO'Z.ost.ale roboty związane z re­
rn-onte-m mi�szkanla b�dą wykonane 
w rar,1acn r�montu kapitalne(o w 
19M r. Na lo.s szcz 

011rom,iie lubię rozmcr.wiać z 
(ud.im.i szc2:ęśl iwymi.  Ich u­
śmiechu i ro.dość kaidemtt .s ię 
udzielają a nierzadko m.oina się 
od ?tich nauczyć jak pomagać 
niezupełnie ślepemu losowi 
szcżęści<t. 

I 

T«k<t tdafofe i,raktvczn4 f 
niezwyklf! milą lekcją bifla dla 

· 2 
WIADOMOŚCI 

LEGNICKIE 

mn.ie niedawno ł'ozmowa % Iu.­
dźmt szczęśliwymt, których po.­
prosirom o chwilę zwierze1L 

Oto co mi pou�iedziełi: 
23- letni Andrzej Klopacz ż 

zawodu toka.,·z, kawaier 
Książeczkę premiową PKO za­
loźytem w marcu br. i te 5.000 
zł, które mi dzi� w Pl{O do­
pi,sa1t0 wygrałem podczas loso­
wania premii w paidzierniku. 
'l'a wygrana, oarrlzo mi pomoże 
w realizacji marzeń o moto­
cyklu. Kupię oo sobie wiosną:. 
O ta�. mama . bardzo się cieszy 
razem ze mnq i mówi, że 
ószczędnym Z({ wsze szczę.ł•�ie 
zpr.�yjq,. • • • 

Józef Niedfo:iecki - praco'!,1)­
nik PI{P z Boleslciwca, - Wlll• 
tciwh� wca ie nie p.rzypu.szcza­
lem., że tak szybko moja ksią­
żeczka wylosu.1e wy.c;ranq. Kwota 
3.175 zł spadła nam jak z nieba. 
Wobee t ego zaraz podwyższę 
wklacly. 

Michalina Ka.ptt,ścinsk<1, cha­
lupniceka, mieszkanka Legnicy. 

Czy się cieszę? No a k�óż by 
się nie cieszył! Nie. Nie ruszę 
tego wygra1iego tysiqca. Teraz 
mam jeszcze �viększą ochotę do 
odklao.ania pieniędzy, bo a nuż 
w przyszłym kwarta.ie znowu 
się coś wygra. Zręsztq oszczę­
dzać muszę bo nie jestem już 
rnloąa i tr.,e ba myśleć o stgrQtc!. 

';I'ych szczęśliwych, którzy wy­
gra,li premię na k5iqżeczki PKO 
w pa,źd,zierniku b 11ło na terenie 
dzialctinoścŁ PKO w Ler.11iicy aż 
67. Ich wygra ne wyniosły 
łącznie 64.322 złote. 

Róu:nież w pa.źclzierni,ku 7 
wybrańców losu - micszkąń..., 
ców Legnicy, L11hi1tcL i Jawora. 
wygra/o na książeczki PKO 
sarnochod11. Jeden z 11,ich mie­
szka obok mnie. lle razy go 
wirlzę zielenieję i zazdrośct i 
obiecuję sobie, że będę odtqd 
tak długo gra.la „u: samochód" 
aż wygr&ri i przestaną za.zdro­
ś,c/ć $Zczęiliwernu sąsiadou..>i. 

Ef1cg 

Ob, Marla Dziubka •,., l..e!fttłcv 
Dział Technlcz.ny MZBM post.iin'c­

wił poczynić kroki w celu oozytyw­
nego załatwieni.a Pani postulatu o-

Odczyt o 

,.Gospodarka Komunalna na Dol­
nym Slą.sku I jej per1pt-ktywy, 
ze szczególnym uwzgl�dntenicrn ro­
li Legnlry Ja.ko stolicy Zagłtbia 
Miedziowego" - oto tytuł odczy� 
tu jaki wygłosi mgr Królikowski 
dyrektor Wojewódzkiero Zrzesze­
nia Gosuoaa.rki H:'Jmt1nelueJ. 

Ob. Cichomska Teresa w L,�ley. 
Termin przekwaterowania Pani z 

budynku priez:naerot'lego do rozbiór­
ki zost,qł wyznaczony do dn. 30 li• lltOJ!l&da br. Ob, Whdysława Lewicka w Leg­
Jlley. 

KomL�Ja Prcydzialu Mle,�ka.ń za­
kwali!ikowal.t Panią do otrzymania 
rnie!!Zkanta w lll6S r. 

Legnicy 
Prelekcja odbędzie Jif.l w dniu 

12  l istopada. o godz. 19 w saU klu.­
boweJ Miejskiego Domu Kultury 
w Lernlef przy ul. l\flekicwlcza, 

Organizatorzy - Za,:ząd .Pow, 
TRZZ serdecznie zapraszaj� ieJ• 
oiczan n4 leu dckaw1 odo:r.yt. • J:FKt\ 
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Fot. Jerzy Drużycki 

ną dyplomu i uzyskaniem tytu" 
ł� naukowego i zawodowego. 
Pięć lat pobytu wśród ludzi ra­
dzieckich dało możność nawia­
z�nia  mocnych więzów · przyj a i­
m,_ które przetrwały do dzi�. 
W1e o tym Mieczysław Sztuka 
którego przyjmował w Moskwi� 
i oprowadzał po mieście jeden z 
radzieckich przyjacićH inż. Mo­
tyla. 

- Z wdzięcznością wspomi­
nam profesorów naszego i nst·.r­
tu u . którzy z ogromną serdec;­
n?ścj� kierowa li naszymi stu­
d1am1. Prof. W. A. Cejdler, r'. 
N._ Łoskutow byli przewodnik�­
m1  po niełatwych dziedzinach 
wiedzy, która miała dać polski{l­
�u przemysłowi ·.vysoko kwaH­
f1ko�aną kadrę specjal istów dla hutn 1ctwa metali n ie;;elaznych. 

Dośwlart czenie naukowców ra• 
dzte=kicb wspierało nle;ednokr . t-
nie ludzi miedzi nas2e�o Zagłę­
bia. Profesor N. Olchńw, prze­
wodniczący Państw. Komisji  Eit­
zaminacyjnej, wobe� której Inż. 
Motyl przeprowad,tt obronę pra-
l'Y dyplomowej, by! w swoim 
czasie generalnym projektantem 
legnickiej Huty Miedzi, Inż. M•,. 
rnnia, kier9wni!i bryk' eto w ni w 
l\llednogorsku - gdzla o d bywał 
swą studencką praktykę obecny 
kierownik produkcji Huty Mie-

ZDZI SŁAW GRONTKOWSKI 
,,Wydaje nam s : ę  - pisze hur. 

\o wnla - że wnio�kl wyclągnię• 
,e przez aulora artyku łu  są za 
!atcko idące. Tr·eba było  lepiej 
iapoznać �ię z pracą paczlo,ni. 
Nie mamy zami.iru bronić n e• 
uczciwych lu t.:zi podv, a:i:aJ'\CYLh 
godność naszego zawodu. 

Załoga hu rtowni pracuje ccr:u: 
lepiej. Pracownicy <l al i  ni:)jrdno­
krotnie dowody swej of\unt-�d 
i pośwl,:cenia Nie rzucajcie t:ik 
łatwo o:.karteń" itp. 

Cieszy nas wszystk ich fakt, że 
hurtownia WPHS w Leg:1icy pra 
cuje coraz lepiej, że są lam ucz-

FAKTY SĄ UPARTE 
W NUMERZE 40, 4 1  I 

42 , ,Wiadomości Le­
gn·ickich" zamieści­
liśmy trzy artykuły 
anaHzu!ące działal­
ność placówek han-

dlowych Legnicy i Zagłęb'.a. 

ciwi I of'.arni pracownicy. Kon­
sument ocen ia jednak uczciwotć 
i sol idność nie na poustawi-e 
pisma dyrekcji, ale n:i. konkret ­
nych, namacalnych dowouach w 
postaci nierzetelnej wagi pro­
duktów. Trzeba przyznać, że jest 
to najbardziej trafna ocena, * dzi, był konsu :tantem przy rot­

ruchu brykietowni legnickiej, A 
z Inż. Uszakowem z Moskiew­
skiego Instytutu Naukow<>eo Me­
tan Nieżelaznych, który był w 
Legnicy przy tej samej okuli 

Jaki cel był tych publikacj i ?  
Od dłuższego już czasu otrzy­

mywaliśmy alarmujące l isty od 
' czytelników uskarżających s ię D IST DRUGI, pióra dyrekto-

ra handlowego MHD w na permanentne braki poszuki-
wanych towarów w sklepal.!h Legnicy ob. Odzierejko jest 

- spotkał slę w Moskwie Mie­
czysla w Sztuka, podczas swojego 
dwudz:estodnlowego pobytu w 
Związku Radz:eckim. 

- Biorąc do ręki podręczn\1(1 
znakomitego ohemika radzieckie­
go prof. Niekrasowa, z przyjem­
nością uświadamiam sobie, te 
jest to Jeden z mych profesorów 
- mówi inż. n. Motyl, 

I - Byliśmy wprost zaskoczeni ·, l 
- opowiada Mieczysław Sztuka I 
- sprawnością Biura Informac:;i I 
Technicznej w Irtyskim Kom- I 
binacie Cynkowo-Ołowianym, 

1 
Wystarczyło jedn�go dnia zło-
żyć notatkę z podaniem intere-­
sują�ego nas problemu, aby już 
naz�Jutrz otrzymać wyczerpują-
te informacje. Przywieźliśmy z 
tej podróży nie tylko bogaty za-
sób . wiedzy w zakresie naszej 
specJalności, ale również do­
świadczenie z zakresu orga:ii-

z 

legnickich. n ie tyle rzeczową odpowiedzią 
w l' na nasz artykuł „Handel bubla-istach tych nie było prze- mi" ile przykładem złośliwości sady, Wiemy, że brak d ostatecz- f r . · • 

nej ilości niektórych artykułów oraz e :e .onowego zacięcia. 
żywnościowych i wyrobów prze- ·  Cóż tak oburzyło dyrektora? 
mysłowych musimy zaliczyć na Pisaliśmy o towarach niech<,­
karb trudności obiektywnych, dliwych wartości k i lkunastu mln 
występujących okresowo w ca- złotych, które zalega ją  magazy­
lym kraju. Tych trudności n 'e ny i sklepy w Legnicy, W tym 
rozwiąż,e handel legnicki, z Cl-e- równj eż sklepy MHD. Doma�ali­
go doskonale zdajemy sobie śmy siQ rzeczowej i wszechstron-
wszyscy sprawę. nej anal izy rynku. Wskazaliśrr;y 

Czytelnicy jednak donosili nam na konieczność zaopatryvv'an;a 
o braku taki ch towarów w Leg-

detalu w atrakcy'.ne towary 
nicy, . jakie są os iągalne bez bezpośrednio u producentów. 
większego trudu we Wrocławiu. Jak na to zareagował dyrek-
Bolesławcu i Lubinie. A to już 
są trudności subiektywne, kt6-
rych żródła należy szukać w 
Legn icy, I na tym właśnie skon ­
centrowaliśmy naszą uwagę. O 
tym jak przyjęto n asze uwagi 
świadczą dwie - jak dotąd -
nader charakterystyczne wypo­
wiedzi zainteresowanyah osót·, 
które to wypowied :i wpłynęły 
do redakcji. * 
W 

ARTYKULE pt; ,,Tajem­
n ice sklepów i hurtow­
n i" pisaliśmy: 

W Legnicy dal się dotkliwie 

tor? 
„Towary trudnozbywalnc w 

handlu - p'si:e dyrektor - by­
ły, są i będą jak c! 'ugo istn i :•ć 
będzie r�•zyko handlawe. l\ i J  
można jednak obarcrać całko­
witą odpowiedzia!nośrią za tw1-
rzenie się tej kategorii tow ... rów 
handlu detalicznego''. 

„W magazynach hurtowni n:e 
ma towarów poszukiwanych na. 
rynku - w dostatecznej ilośc:". 

,,Sklepy mają obowią1ck pro­
wadzenia książek tzw. analizy 
rynku. Trzeb:i przyznać, że trn 
odcinek jest nieco zani:!dh:my". 

g z ADELA KORDYS I 
odczuć brak octu. Dnia 24.IX. 

br. slrnntrołowano 25 sklepów 
spożywczych i owocowo-warzyw­
nych MHD I PSS, Tylko w trzech 
sklepach można było nabyć ocet. 
W pozostałych półki świec;1y 
pustkami. Tymczasem LZPT ma­
łą własną wytwórnię octu i mu•  
sztardy. Tych produktów je:st 
więc pod dostat:<tcm. Braki pow­
stały tylko na skutek orl�zalo­
ści niektórych pracowników hur­
tu I detalu". Dalej wskazaliśmy, 
ie paczkarnia nr � WPHS n: e 
dowah cukru. W każdej torbie 
kilognmoweJ brakowało dokJ1ut . 
nie 1 dkg cukru ; oczywHclo 
działano tu na niekorzyść klien­
ta. 

Odpowiadamy krótko. Bolesła­
wiecki MHD posiada również na 
składzie tował·y niechodliwe. Je­
dnak stanowią o:-i e zaledwie o­
koło 5 proc. ogólnego normaty­
wu (normatyw - 9 mln zł, to­
wary n iechodl iwe warto'ci 
486.000 zł). MHD w .Legr.icy o­
cenia wartość towarów niecho­
dliwych na sumę ponad 1 ,5 m!n 
złotych <ponad l O proc.) norm:i­
tywu): Bolesławieccy handlO\.V­
cy zamawiają w hurtowniach i 
u producentów n a  terenie cał·:?­
go k raju - tylko takie towarv 
jakich -potrz,zbują k l ienci. w' 
Legn icy ten odcinek jest , nieco 

P RZED t"."zema laty na  
dv,orcu lotniczym w 
Omsku grupa żywo ge­
stykulujących podróż­
nych otoczyła miłą pa­
nienkę z „Tnturista". 

Chodziło o rzecz ważną dla nich, 
a kłopotliwą dla uroczej przed­
stawicielki biura podróży. Cu­
dzoziemcy prosili ni mniej, ni 
więcej - tylko o załatwienie 
wcześniejszego „zaokrętowania" 
na potężnym statku powietrz­
nym, u dającym się do Mookwy. 
Bilety i ch opiewały n a  dzień n a­
stępny, ale była pewna ważna 
okoliczność, tłumacząca pośpiech 
podróżnych. 
. Zbliżały się październikowe 
święta. Jedyna okazja dla wielu 
uczestników zagranicznej WY-

c1eczki do wzięcia udziału w u­
roczystościach obchodu rocznicy 
Wielkiej Svcjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej w Mos­
kwie. 

Tak, to był a rgument ważki 
i zrozumiały dla każdego oby­
watela Kraju Rad. W lot teź zro 
zumiała to panienka z „Inturi­
sta". Jakich użyła sposobów, z 
kim konferowała w tej sprawie 
- pozostanie jej tajemnicą. Dość 
że grupa polskich inżynierów i 
techn ików, wracających z Ust 
Kamieniogorska znalazła się Pa  
pokładzie TU-104, wiozącego do 
Moskwy delegację rządową Mon­
golskiej Republ ik i  Ludowej z I 
sekretarzem KC MPLR J. Ce­
denbałem. Byli tu również de­
lee:aci nartii komunistvczny:::h 

Wwtit+ałMi&J 

Wenezueli i Chile, u dający się 
po raz pierwszy na uroczystości 
październ ikowe do Moskwy. 

Dwie i pól godziny powietrz­
nego lotu dały dość okazji do 
nawiązania serdecznego kontak• 
tu z towarzyszami podróży, Nnu­
rzyciel z Wenezueli i robotnik 
z C hile mieli dużo do opowie­
dzenia in:iynierowi l te : hnikowi 
z leg;nlckiej Huty Miedzi . Mle• 
czyslaw Sztuka l inż. Shnislaw 
Sęd:z.ik z sympatią wspominają 
swych egzotycznych przyjaciół, 
poznanych na wysokości dzie• 
więciu 
mią. 

tysięcy metrów nad zie• 

M 
OSKWA powitała ich fee� 
rią świateł i morzem trze­
poczących na wietrze flag 

i transparentów. Cała stolica 
wielkiego Związku Radziecki€go 
żyła nadchOdzącym świętem. 

�"'-"'-'-'-'-'-'-'-'-'"'-'-'-'-'-"--'-'-"'-'-'-'-'-'-"'-"-'-'-'-'-��"-"-"-'-"-"-'-''-'"'-')a Sprzedawcy w sklepach. urz�d­
S "niczka na poczcie, nawet szofer S wiozącej ich · taksówki - życzyli 
S wesołych świąt. 

L O Z A 
OBSERWATORA 

S
Ą GR02NI - o tym 
wiemy wszyscy. Z�la: 
szcza, kiedy fotos bliski 
wróci do domu bez 
kilku zębów albo za­
wiadomią z pogotow_ia, 

fe właśnie nałożyli kilka szwow 
na poharataną twarz - naszego 
syna, ojca, brata. 

Wtedy jest wielkie narzekanie 
w rodzinie i wśród sąsiadów: 
Ze co{ okropnego, że trudno cz�c 
się b2zpieczn11m i oczywiści.e, ze 
Wiele osób to b icie bezbro'hnego 
Widziało a żadna nie pospieszyła 
z pomocą. I w ogóle, gdzie są 
Władze i co one robią. 

Lecz to t"Jlko w rodzinie. Poza 
tym obowiązuje w naszej spo: 
lecznosci - poza nielicznymi 
dobrymi wyjątv.ami - strusia 
zasada chowania głowy w piasel;; 
a raczej przemykania się chyl: 
/ciem przez ciemniejsze Z?-�ą t�i 
Ulic - w dziecinnej nadziei, z_e 
może mnie nie zaczepią i me 
,,zrobią". Każdy na własną_ rę��­
A, jeśii gdzieś tam kogos b iJO, 
to ,niech biją; jego sprawa. 

IM. w to graj. Wybierajq... sobie 
ofiary jak dojrzale jabI!ca ;1-a 

!!rzewie. Jak rozkavruszone dzie"'! 

Oni 
et poszukujące w placku samych 
rodzynek. DemoLują ludzkie fi­
zjognomie i sprzęty w lokaLach 
a w ostateczności w parku. Wy­
bijają szyby i zęby. Napast_ują 
kobiety, czasem dla urozmaice­
nia wkopią jakiejś staruszce al­
bo dziecku. Gdy ogarnie ich 
wielka nuda i chęć rozrywki -
wykoleją sobie . poc�g'. 

al.�o fr�Y1-najmniej schLeJą się i pi3am ?a.c 
stodoły wsiądą do auta, naJle­
piej do wieLkiej ciężaró_wki. Za­
rządzają pościg. Za pzerwszym 
trupem. 

Tysiące razy już pisano i o 
nich i a obojętności społeczeństwa, 
k tóra im bardzo ułatwia chuli­
gańslci ich żywot. Więc może 
nie ma sensu raz jeszcze tego 
wszystkiego po�t�rzać?  Tym, 
bardziej. że wlasme rozpoczyna 
się wielka i wielo�tronna prze­
ciw NIM kampania. 

Uważam jednak, że sens jest. 
Po pierwsze dlatego, aby -�nikną� 
przekonania, że z chuliganami 
bodą sobie radzić tylko władze: 
,,;;i/icja, OnMO, prokurator_ i sąd 
_ niechby nawet w trybie do-

JDokończeuie na str. 5) 

S Na placu Czerwonym przed S , Mauzoleum zaciągnięto już. war­S ty honorowe. Grupy odświętnie S u branych ludzi ciągnęły na plac 

S w ten przedświąteczny wiectór, 

§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
,§ 

- Nie wszyscy mogą się w 
dniu rocznicy dostać na plac 
Czerwony - wspomina Mieczy­
sław Sztuka - choć każdy 
chciałby tam być. - Moskwa 
Jest olbrzymia, a tego dnia przy­
bywają niezliczone d-elegacje, 
przedstawiciele bratnich partii, 
reprczentnnci obozu pokoju, 
czołowi ludzie Kraju Rad. U­
czestnicy pocho:.lu już od wcze­
snych godzin ustawiają się na 
wyznaczonych miejscach, aby 
następnie u dać się na plac Czer­
wony, wysłuchać przemówienia 
i przemaszerować w uroczystym 
pochcdzie przed tryl::uną hono­
rową... ByUmy tylko na trasie 
pochodu, ale i s 'ąd wynieśliśmy 
ni eza tarte wraże:i ia. 

§ 
§ 
§ 
§ 

I 
I 
§ 
� 

� 
§ 
§ 
§ 
§ 

Więcej s;:częścia miał pod tym 
w::ględem mgr inż. Ryszard Mo­
tyl .  który p:ęciokrctnie brał bez­
pcśred n i  udział  w obchodach 
rocznicy Wielkiego Październi­
ka w Moskwie - jako s tudent 
Moskiewskiego Instytutu Metali 
Ni€żelaznych. W �rupie młodzie­
ży polskiej przybył on w 1951 
roku na studia do Moskwy. Pięć 
lat intensy,vnej pracy uw1en­
czon:,-ch został-o p'.l�yślną obro-

IW 

zacji pracy - nie mówiąc o wra­
żeniach jakich dostarczyło cho­
ciażby zwiedzenie potężnej hy­
droelektrowni n a  Irtyszu. 

N A szlakach przyjaźni, wio­
dących k u  rubinowym 
gwiazdom Spasskicj Wieży, 

w powietrzu i na ziemi spoty­
kają się ludzie wielkiego obozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu. 
Budowniczowie wielkich hut, 
twórcy wielkiej chemii, naukow­
cy, artyści, pis1;1rze, studenci. 
Nawiązują na tych szlakach 
trwałe więzy współpracy i wza­
jemn€go zrozumienia. Więzy, któ 
re są jedną z bezcennych zdo­
byczy Wielkiego Października. 

W pierwszym przypadku 
WPHS we Wrocławiu, w liście 
z dnia  22.X. br., przyznaje nam 
całkowitą rację. Jednak n iewła­
ściwe ważen ie  cukru, a raczej 
fakt, że napisaliśmy o tym przy­
kto jako osobistą obrazę hur­
towni i podrywan ie  autorytetu 
pracowników. 

zaniedbany". 
W każdym a rtykule posługi­

waliśmy się konkretnymi fakta­
mi, cyframi, przykładami .  Są­
dzimy, że nasze u·.vagi zmobili­
rnją handlowców l€gn i ckich do 
bardziej 13ktywnego działania,  i 
korzystania  z usprawnień do np. 
zaopatrywania sklepów w atrak­
cyjne i poszukiwane towary. 

ZDZISŁAW GRDNTKOWSKI 
ADELA KORDY$ 

11���1.nA.,����'\M 

..Kasjopeja'' 
i cocklail-bary 

C D ZIEWCZYNA, którą pozna-!� ję w pociągu wyemigrowa­
ła przed paroma laty do 

Wrocławia n a  wyższe studia. 
Ale m,ykorzystuje każdy dogod­
ny moment, by odwiedzić „swój 

I Bolesławiec". 
Ci chłopcy odwrotnie. Ich nic 

n i€ łączy z miastem nad Bob­
rem, chociaż n iektórzy mieszka­
ją tu po trzy, pięć lat. Nic dziw-
nego. Nie mają tu '.aj znajom�­
go n auczyciela od WF-u. nie 
chodzili na wagary nad rzekę, 
ani  nie rysowali n a  przęsłach 
mostów wyznań „kocham Ziut­
kę !". 

Trudno powiedzieć, że żałują, 
iż  tu przybyli. Gros moich roz­
mówców - m ieszkańców hotelu 
rol:;otniczego ,,"Nizów" - n a rze­
kało  jedyn ie na to ,  że trzeb::i 
prac-ować w niejzi,elę .  <Niektóre 
hale  prc,dukcyjne Zakładów 
Chemicznych „Wizów" muszą 
być ciągle w ruchu). Podoba im 
się nawet hotel robotn i czy, ch0-
ciaż prawdę rzekłszy, nikt kie­
rownictvm nie przyznałby na-

I 
grody za estetykę i troskę o co­
dzienny byt młodych mieszkań­
ców. Nie ma wzorzystych fira­
ne� w oknach ani yJygąą.�YSJl, 

czystych łóżek; skrzym<?-srnfy 
nadają się może na przechowy­
wanie węgla ale nie odzieży. 

W prawdziwe zakłopotanie 
wprawiłem młodych lokatorów 
pytając ich o tzw. życie kultu­
ralne, 

. Jakub I 
OpoczJJńs� 

I pod tym względem nie mają 
zasadnicz�·ch preteasji. Pół  reku 
temu nie było w 1fotelu robot­
n iczym telewizora. Teraz - je>t. 
Cóż więe:ej t rzeba? Ot, pójd;.ie 
się czasami z kumplami na wód­
kę, ale r, ie za czę,to, bo f.orsy 
nie starczy. Do kawiarni n'e 
ch-0dzą. 

- Dla nas to za elegantkie. 
trzeba miec. koszulę pod krawat. 
Żeby tak klub młodzieżowy. to 
może, ale n ic taldego w Bole­
sławcu r.ie ma. 

Jak dotychczas nie ma powo-
dów do rozdzierania szat. Wia• 
domo - miody robotnik powoll 
pnie się po szczeblRch wiedzy l 
ku!turr, �orzeJ, że cl, ]!tórr:m 

los młodych robotn!ków nie 'PO• 
wlnfan być obo.)�tny, okazują 
niewielkie zainteresowani�. We 
wspomnianym betelu robotni• 
czym „Wizów" rolę wychow:iw• 
cy spełnia wszechobecny „sta• 
ruszek portier, który daje klucz". 
On Jest nienominalnym kierow­
nikiem hotelu, onże instrukto­
rem kulturalnym (oszczędnosć 
et::t6w) i doradrą w życiu o,o• 
blstym, 
• Podobnie w drugim wielkim 

obiekcie przemysłowym Iloleslaw. 
ca  - w Zakładach Górniczych 
,.Konrad". Z tym, że tutaj, jak 

w gastronomi i :  jest lokal I ka• 
tegorll i jest III, 

K ONRAD" m a  dobrą sławę 
w kraju. Wiadomo -

' '  • d , m1e z, postęp techniczny. 
Kilka lat temu pokazywano nam 

(Dokończenie r.a str. 5) , 
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Złotorgjski 
NOT 

• 
1 sprawy 

ro lnictwa 
Mówiąc o z1otoryjs!<im rolni­

ctwie nie f!)05Ób nie wspomnieć 
o aktywnej dzialaln')ści powiato­
wego koła NOT - Stowarzyszenia 
Inżynierów i Technikót,.· Rolni­
ctwa. Z inicjatywy członków kofa, 
kierowanego przez inż. Leo;x,lda 
Chmielewskiego, opracowany ro­
stal r-wnowy \'llan szkoleń i pre­
lekcji związa,,ych z aktuamymi 
problemami złoto;ryjskiego rol­
JJiictwa. Prelegentami na poozcze­
gólnych szkolenia<'h są często 
fachowcy V..Tocławscy, profesoro­
wie WSR. 

Na miesiąc listopad br. mz. 
Prusl'J z Zespołu Szkól Rolnic-Lych 
w Chojnowie przygotowuje odczyt 
na temat metod szkolenia ka'.ir 
rolniczych, a kierCY.>Jnictwo Fow. 
Zakł. Unasiennia:;ia Zwierząt w 
Jeleniej Górze - na t-0mat zna­
czenia inseminacji bydła. W grud­
niu odbędzie fiiG w Złotoryi ko:i­
ferencja naukowo-te-chniczna, na 
której rolnicy dyskutować będą 
nad aktualnymi problemami rol­
nymi swego powiatu, 

DrRan iz ują kuny 
(ś Niatowo-p( I tyczne 

J 

Działacze Zarządu Powiatowego 
ZMW w ZloLoryi przystąpili do 
organizowania kursów o�wiatcwo­
politycznych w swoim powiecie. 
Planuje się 17 kursów, prowadzo­
nych m.in. przez członków powia­
towej grupy prelegentów przy 
ZP ZMW. 

J. 

n:rn:n:,---

Dtntdntmjq prablemy 
icleorno�mychornau;cze 

W pctlstawowych organizacjach 
partyjnych w powiecie ztotoryj­
sk1m odbywają się obecnie ze­
brania sprawozdawczo-wyborcze. 
Celem ich jest dokonanie oce;1y 
rocznej działalności, wytyczenie 
zadań na najbliższy okres i wy­
branie nowych władz. 

Do kampanii tej zaangażowano 
ponad 130 doświadczonych dzia­
łaczy partyjnych. Towarzysze ci 
udzielują wydatnej pomocy POP 
w przygotowaniu i przeprowa­
dzeniu zebrań wyborczych. Jak 
nas informuje sekretarz KP 
PZPR tow. '\Vojciech Major w 
pow:ecie działa 152 POP i dwie 
nowo powstałe grupy kandyda­
ckie. Skup;ają one 2.648 człon­
ków i kandydntów partii. W o­
kresie trzech kwartałów b;:-. o;:-­
ganizacje partyjne przyjęły w 
poczet kandydatów 215 o: ób. 
Wśród przyjętych jest 107 robot­
ników, 17 techników, dwóch in­
żynierów, 14 chłopów i 7 nau­
czycieli. 

- Nieco inaczej przeulega tego• 
roc;,:na kampania wyborcza - mó• 
Wi tow. W. Major. W tre!ci zehrań 
dominują problemy ide;,\'.'o-wycho• 
w:iwcz_e, wykonanie zada1i pro.:uk• 
cyjnych, a także wze·e uwag p:>• 
święca się ceenie p!lstawy morał• 
no-etycznej i dzialalnoi.ci czronków 
i kandydatów partii. Więl<Ezą uwa• 
gę zwrac2ją dyskutanci na zebra­
niach na d?.ialalność c:itonków i 
kandydat(,w partii w sar.10rządach 

robotniczych, organizacjach młodzie• 
żowycn, radach zakladnwych i in­
nych ori;:.nizacjach spolei:znych. 

Jak wynikn z informacji - w 
trakcie wyborów nowych władz 
w POP - organizacje partyjne 
przyjmują sporo robotników i 
techników w poczet kar:dydatćw Ł] 
partii. Powstały także dwie r:o- f1 
we organizacje. 

Władysław Dmniniak 

O jesiennych 
nastrojach 

pow iedzie l i  nom : 
KASIA NOWTCKA t TA.DEK UR- S' 

BANIAK - uczniowie [. 
- Jesieniq jest zawsze troszeczkę 

J
: 

s�1,;tno, a:e po wakccyJni1ch szu• 
lem·:;wacr.. to nawet dobrze, że tak 
jest, bo s!ę odpoczywa. 

- ,.;aj/epiej czyta się Staffa, Tu-
wima. Jastruna i Broniewskiego. 

: 
- Je.�ień jest bardziej nastrojowa, 

niż wiosna. i - Jesienią jalrnś leptej i po.i.:ażmej 
się myśli. 

JA-:-1 OSIEK - monter 

I 
- Dl,i mnie je;teń, to przede 

wszystidm rob
. 

ota, a jak czlowie/c 
ma _ _  dobrą robote, to i do>-.ry na-

1 stro; mu <topi ,�;e, no nie? Na je­
steń zawsze cieszę się nie tylko ja, 1 
c!e i moje d?ieriaki, którym za za-
skórniaki znw.ne coś kupuję. Tym . 
rnzcm synek dostar.ie hokejówki, a 
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JA\\AVO IR 
STASIO Bl..AZEWICZ - lat 5 
- Bo jak już 'e�t taka prawdziwa 

jesień, to mamusi'l nie jeździ Juz 
T10 jagody t ;e�t cnły czas w domu 
to u;tedy chodzi ze mnn na kaszta­
ny a ja gonią llściP. i n igdy nie jet:t 
za (lorqco i zawsze jest bardzo we• 
solo! 

Nowe -
T 

ZW. Nowe �ródmie�cie Bo.. 
leslawc3. różni się oj sta­
re.;o, czyli Rynku, oJr�­

st:rn"'oWc neio ,vejług dawne.2;0 
sty�u. Nie ma tam owych w:1s­
kich k::imieniczek o spa :lzistych 
d<1chac:.1, n:  e m:1 cz.dc-b..,ych 
gzymsć,w, ani wykuszy. Bt(}ki 
są p::-'.>ste, stoją OS;)bno w.3:-ó::l 
p:a::ów. p:-zeznaczo!'lych na zie-
1,ńce i miej �ca wba,v caa dzhd. 
�>1 ko:orowe. czę;ci-0-wo dzir.:-ki 
obudowie b:-lkonów, czę.kiowo 
:zaś dzię'.-ti różnym łaszko:n, su­
szqcym się n:i b::ilkonach. 

Eu :ławr i cz owie zrcbW swoj0. 
Fo:,tJa,,vil i  blc,'.<i, p.:z2:..\-az.ali je  
ir:we:::torowi. Teraz c1a,'sz= !osy 
osie,'la zależą o::I MZB�'!-u, od 
lo'.rnt:m:,w. I tu t,zEba od razu 
stwie:-::lzić ,  że osie:He oozostaiwin­
no raczej opiece s/y ,vyższej. 
Ta je,:r1ak n:e kwz�i się z wy­
ręczani:m instytuc ; i  do t3;<o po­
woł�nvch w un"·rząrl'k0wani·1.1 o­
tcczenia budynków. Ba, nie pow­
:t:-zymu • e ich navlC:-t 01 ro'.:>isn:a 
r�cciy ko�zt!Ywnych, ab za to 
cha0tycznych. Tirk było na przy­
l';:'a-1 z cho:lni.kiEm, p:-oi.va:lza­
cym mi�clzy bu:ly;n.ka'11i do :11. 
Fabrycz:1e-j . Wpi2'I'w zast�nawia­
r.. .'.)  się c' łu-;o, cz.y w c zóle i i ale 
t:-n ch:>:ln�� P')"r0wa�-i:': Pot�rn 
cto-'rik był �•ot6-.v. K�a�.,.·e;ż"l;ki, 
płyt:·d Cb'):lni:-rnvve. Mo±n'l bvlo 
c'o3t:,ć si� c.10 u1icy suchą no;,1. 
Ale wk:-"'tcc częś� ch:rl:1 i�a z:10-
wu r,ne:b:-::ino. bo o'.rn�ało sic, �= ox:-. tu::l:vn'<:u nr 1 przy ul. 
F2. ...,:-yc�n2-j stanie j es:zc�e i e-'en 
hlo!i:. C'-!.';c-2nie cho--lnik ko6czy 
się- prze ·J kupą cegie}, pagórk3.­
mi i bajorkami, 

G ::l y  je-1en z loka'.',orćw py:ał 
rc')otników, rozbieraiących cho'.i­
ni}c o s e  n s potrójnej roboty, 
c� m:eli mu o:lpawie'izieć, z iro­
nią, ź.e w ten spo:;{b dużo lu::l;-.i 
za,"bi. Po i ci, którzy chorln:k 
pi:::·rwot:1ie  układali, i ci kt-'>r:.,:y 
g,::, r ;:nbi€-ra i ą, i ci  wrcszci�. !c�ó­
rzy cho:!nik ponow:1:e kiedyś u­
łożą. 

Oto m3leńki przyczynek do 
naszej wie zy o marnotrawstwie 
grosz,a publicznezo i bra'{u sko­

ordynowanę-go planowania. 
Pisałem na wstępie o smzą­

cej się na bal'.{�nach bieliźnie, 

le z f I 

G f '  

n emeran,r 
ydającej bu:lyn·!rnm wygl 1rlu 

atków przy peL11ej ga1i. Moz-
1w-e, ż2 czę5ć gospodyń wywie-

sza różne niewym'.}wne z ja'.-de­
go3 starego rawy:rn. P.Je cz':ść 
czyni to na  pewno z musu. Bu­
dynki nie posi'"dają si;ry chów. 
Posiaca�1 :za to w sut�enaci1 
praln:e i su3zarnie... Radziłbym 
a.ąmini:;tracj. n 0wego śr6dmi�ś­
cia ob�jrz�nie tych p:ralni i su­
szarni. Ja oglą::lałem te nowo­
czesne urządzenia tylko w jeinej 

Czy na pev-1no 
S "? , , .  am . .  

Szyld nad sklepem MHD przy ul. 
H. S.iwtckteJ glost, że jest to sk.ep 
samoobsługowy. Ale stoiska odgro• 
dzone są sznurkiem t j e d n a eks­

'pedientka biega po całym sklepie, 
nby wk?<2dać klientom żądane arty• 
kuły do koszyków. KUend tłoczą stę 
pzy kasie, kolejka rośnie aź na uli· 
cę. 

Należałoby się chyba zdecydować, 
czy to „SAM" czy wręcz odwrotnie. 

(ZET) 

kls.tce. Niestety, nie mogłem SC). 

bie wykoncepować: • jak można 
tam prać i sus.zyć. 

Nad v,;ejściami do klatek scho 
dov.: ych są daszki. l'fa te das,l� i 
wyc:-.odzą - okien'.-ta. Przy ul. Fa­
brycznej le przyszło mi sp�dzić 
z t<cgo caszka riwóc:1 malców w 
wieku przedszkolnym. Bawili 
się tam w P-ajlepsze, bo nic ir-, 

nie przegranzało wejścia na da­
szek. Okienko nie po!':iada od 
miesięcy szyby. Upadek z dasz­
ku na cementowy chodni1<: gi o­
zi malcom n iebezpiecznymi ko:i­
sekw�ncjami. 

Otoczenie budynków wymaga 
jeszc7e prac porządkowych. Ce­
gły, kamienie, druty, kawałki 
desek - wszystko to nie przy­
daje osiedlu estetycznego wy­
glądu. 

Nie byłoby źle, gdyby tym 
wszystkim zainteresował się 
MZBM. a także komitety blo­
k owe. Może skrzyknąć lokato­
rów po południu, dostarczyć ło­
pat, samochodu ciężarow2go? 
Może ohejrzeć wszystkie usterki 
i usunać je? Nowe śródmieście 
na pewno by na tym zyskało. 

Z. Kremeckł 

• 
Kłopoty 

z przeprowadzką 
W związku z rozpoczętym przez 

miejscowe MPRB remontem Ra­
tl:sza, gospodarze miasta mają nie 
lada kłopoty z umieszczeniem biur 
l\.1RN w lokalu zastępczym. Z bra­
ku przydziału keksu trzeba było 
zrezygnować z wykorzystania c.0. 

w budynku byłego hotelu „Piast" 
i wstawić tutaj piece węglowe. Po 
zakończeniu prac: zduńskich i ma­
larskich jec:zcze w listopa• 
da MRN przeniesie tutaj swoje 
referaty i wydziały. 

(PS) 
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OLGA MATYA - gospodyni 

Handel - na marsztacier - Jeslen? su�zcnte ąr,1bów t urtL·a• 
nie a!ou;v z zt•,v>wllml znkupami. 
Poni kochana, jak się ma taką w,e­
CZ1' 'e pntrzeb,tjarn coś rodzinę, jak 
mojn (niecinro dzieci w rr,żnyc:h 
s?kolach i dwoie na studiach), to 
i>ię jednfl1< u:nli win.mR. 11/ż jesi�ń. · 
bo na wio.one mn_iej trzeba u;yda­

• •  
ses11 

Ostatnią sesję Miejskiej Rady 
Narodowej w Jaworze poświęcono 
sprawom handlu i zaopatrzenia. 
Na obrady zaproszt>no przecstawi­
cicli hurtowni WPHS w Legnicy 
oraz miejscowej PSS i MHD. 
Radni ostro krytykowali braki w 
zaopatrzeniu. Zwrócono U\vagę na 
aroganckie zachowanie się sprze­
dawców sklepowych oraz kelnerów 
w restauracjach. Konsument nie 
zamawiający wódki uważany jest 
za „personG non grata". Placówki 
gastronomiczne nie grzeszą czy­
stością. 

W Jaworze jest kilka starych 
piekarni. już dav.'11o nie odpowia­
dających wymogom. Niestety, 
muszą bez przerwy pracować po­
niewaz PSS nie mogla rozpocz:1ć 
w tym roku planowanęj adaptacji 
budynku na nO'Wi:\ piekarnię przy 
ul. Limanowskiego. Władze woje­
,, ó:lzkie nie zapewniły wyko­
nawcy, ZSS ,,Społem" nie przy­
dzi.elilo obiecanych pieniędzy. 
'Trzeba za wszelką cenę spowo­
dować rozpoczęcie adaptacJi bu­
dynku w przysz.łm rc,ku bowiem 

któregoś dnia stare piekarnie 
mogą odmówić posłuszeństwa. 

W <'elu uzdrowienia obecnej sy­
tuacji sesja zobowiązała komisjG 
handlu i zaopah zenia oraz Wy-

N a  śl ubny �ob ierzec 

Spiesz się 
powoli ! 

W clqau d:::testęclu miesięcy teao 
toku na ślubnym kobiercu w 1a­
u·orsktm Vrzęd.;zie Sianu CytL'tlnego 
stanęło 195 par, W tym sam11in cia­
ste zanotowano przyjście n(: świat 
398 nowych. obywateli oraz zgon 127 

osób. 
NiepolcoJqcym zjawiskiem jest fakt, 

że n�wożeńcam!. są /udzie bard�n 
mlodzł, a nau:et nieletni, którzy u­
biegaią �ię o zezwolenie na ślub. 
Obrączki zakładają 1nzeważnle no-
100:::eńcy z roczników 1945, 46, a 
nawe� 41. 

(L.M.) 

• 
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MRN U 
dział Handlu do opniccwania 
realnych wniosków. 

(Iernil) 

Owoców i warzyt'lf 
tęnzie poii dostatkh m • 

Dobiegła już końca akcja ziem­
niaczana. 842 tony ziemniaków, sta­
nowiących. przydziały zimou:e dla 
szkól, przedszkoU, żłobków ,szpitaii 
ttd. oraz rezerwę dla miejsklch pla.­
cówek handlowych, całkowicie roz­
protL·adzono. 

PSS zajęła się magazynowaniem 
owoców i jarzyn. W magazynach zi­
mowych znajdzie się niebawem: 15 
ton cebu!i, 62 tony warzyw, 18,5 ta­
ny jablclc oraz _56.7 ton różnego r?­
dzaj14 kiszonek. Zapasy te pn:erna-
czone są dla detalu zakładów gu-
stronom1cznyc1i. 

• 

u,ą,< ple'liądzy. 
2e iesień ma tam te swnje ,,roki. 

to prarN1(1, n'e że drogo kosztuje, to · 
d1 uga prawda. 

ANTONI MURARSKI - górnik 

- Dln czln1deka pn,t ziemitt. to 
11tszt1•tko 1ed••o - winsna. /n,to. rzu 
je·le-ń. /I le jak już slP w11ińzie nn 
pmnierz"h n le. 110. to już en hmeno! 

Wwsną I. lntem pn szychcie, .. to 
znn, ;_;,...,Il nrzv-nomina : 

- T• '!ebn ,.,,, ci trochę na działce 
poroDi-'. nklac. 

A je.s'f"n/n, tn czlnw'"'< rna snol:t:1. 
Mzie .•IP rt�riżkn co rlnmu albo za­
arn,< rarl••H·e do >'a>'iad,i. li<cie .sie 
StfJpq podrz•tca...  Zy'i nie umierać! 

P Nl 'PT.A STEFANOWSKA - st•a· 
ganiarka 

- T,atPm .•ię rzlowir>k P"ct, a Je­
·•tcnłll c?P<f? nd zimn'? <iq tr,ęs•e 
'T'n1rlnn w11hra!', co 1en„ze. A 'e tn 
1'1 'nv<ia. ża jale h11lnm rn •orla. ie ,1eń 
wnT,i/nm nrł trin.<1111 .  .Tesienin t,·11-
S'!lnm za m11f i ic>sienią rodzt"1m 
C'?.Wńrke mnfr/1 rtzier-i. T,:,rnz Clfls,,m 
z 1pn,1ctknm l  /rfp rtn pnrk11 po � 0-
,,,,.,n,1 I -,,rnm,,.,.,lnam sobie m,))e 
w•,, s n ,:,  rt -1,,,..ińętn•o. 

.Tn1<. .slnń,.,, .� ll'ierl. In je.< le,i 1e�t 
bnrrlzo lań1'a, "'e 111Tc rfprzrz s!ę roz• 
pada, to się jej ma dosyć-. 

rozmawiała 
ANNA JASTRZĘBSKA Jesień w l1i,bińskim parku ma 

także swoje uroki ... Będzie zajęcie 
dla chłopców 

M IEM& i Fot. Ch. Z. 

W Jaworze jest wielu chłopców 
w wieku· 15- 1 7  lat, kt•'>rzy nie 
chodzą do żadnych sz!,ól ani 
nigdzie nie prarują. Aby dać im 
pożyteczne zajęcie władze o§wia­
towe zamitrzają ;imą br. uru­
chomić Wi'2.-<:zorową 1ozkolę zawo­
dową. w której mlo<lziPż zdob�dzie 
zawód mw·arza, tynkarz.a i zbro-
jar.z.:.. 

(lemiJ) 

Mleko 
zamiast piw·a 

Pisaliśmy niedawno o . barze 
, ,Raz, Dwa, Trz.y" w Jaworze. 
l\Iusimy zasmucić bywaków ,,.Ta­
wo.rzanki''. którzy przychodzili tu 
na... dopilkę. Na blrntek naszej 
inten,:encji ,prawą wiąl �ię Spa­
leczmy Komitet Przeciwalkoholowy 
i już wkr(,tce bar garnrnżeryjny 
zostanie za.mieniony na mleczny. 
Brawo! 

(L.M.) 

Dwie śpiqce komisie 
,,papierowycl1_" radnych 
Zacznę może od truizmu, że się sygnały że aktywność rad­

być radnym - to nie tylko 1.asz nych P RN nie jest najlepszą, że 
c:zyt, ale przede wszystkim p-0- pozostawia wi�le do życzenia. 
ważny obowiązek. Polega on na W styczniu br. Komisja Zao­
uczestnicz€'Iliu radnego - repre- patrzenia Ludności PRN opraco­
zentanta ludnoici - w spotka- wała plan pracy na I kwartał. 
niach z wyborcami, na udziale Plan konkretny, a jakże. M.in. 
radnego w sesjach rady, na p,a- kontrol.i sklepów, działalność 
cy w posz.cze�ólnych komisjach. MHD, PZGS itp. W planie U· 

Każde z tych zadań wymaga mi�zczono też daty . posiedzeń 
od rarlnego sumiennego przygo- krm1isji. W skład tej komisj i  
to-wania. wchodzi  9 członków w tym :: 

Tymczasem w Lubinie mnożą radnych . Chciałem przeglądnąć 
wwwa.:....w:m:w:&ww a.;wi;.,:t.w-••--aa=1111tl!II◄ protokoły z po-;i�izeń. niestety, 

brak. W okresie od stycznia do 
września br. ko:ni s.ia nie  zebrała 
się ani  razu. Nie przeprowadza­
ła I eż żadnej kontroli .  W teczce 
znalazł1:m tylko odpisy pism 
zawiadamiające- o posie-clzen:.u. 
Ni r poza tym. 

P.rzeni osą 
JesZ<'ze w tym re-ku jaworskie 

muzeum będzie przeniesione do 
budynku poklasz'ornego, zn::i�du­
jącego si,: opo:ial Eądu. Natomiast 
dom • opuszczony przez muzeum, 
J:>_rzy ul. Arm.:.i Radzie,;:klci. z0Eta-

muzeu1n 
nie przeka1.any przyzakładowej 
57.kolf' 1.awodowej Fabryki Narz.P,­
dzi rłoln icz_ych.  Dot::chczas szkoła 
zajmuje bardz.o ciasne pomiesz­
czenia w bunvnku fabryki.. 

(lemil) 
l\li�zysław Chrzan0wski. p,zf'-

wodmczacy Komisji niewiele 

sobie z tego robi. Rozmawiałem 
z kilkoma członkami komisji. 
Podawali :mi różne przyczyny 
swej słabej aktywności : nad­
miar pracy i funkcji �połec7.­
nych, nauka wiek i inne osobiste 
przeszkody. Oczywiście, każrly 
radny jest pełen dobrych chęci 
ale - jak w i emy - sam� dobr� 
chqci nie wystarczą. Fakt pozo­
staJ� faktem - potwierdzili to 

czlonk-0wie poszczególnych komi„ 
SJl (podobnie pracuje Komisja  
R ozwojn Przemysłu) - że do­
tychczasowa praca ko.misji r.ie 
gwarantuje wykonania zadań. 

Jakie . jest wyjście z sytuacji? 
. WydaJe się, iż trzeba by se­

SJa PRN ,,rozliczyła'' niektóre 
komisje z dotychczasowej dzia­
łalności, Wiemy bowiem że 
lubiński handel i prze-mysl ' tere­
now� pozostawia wiele do ży­
czenia . Czy jednak można sie 
t�mu dziwić skoro przez 9 mi� 
s1ęcy obie komisje nie dokona­
ły ani jednej kontroli. i 

Z drugiej strony organizacje 
p,olityczn� i spole<:zne - te któ­
re_ typowały kandydatów 
"":ini:ie na zebraniau1 po zasięg­
n i ę�1 u opinii z PRN kontrolc,­
wac działalność radnych. Kon­
trola taka nie powinna mtPć 
ch_arakteru odświętnego, •Nie  ma 
tez przeszkód aby na zebrani u 
P_OP lub załogi , radny pod7.ielił' 
s1ę swymi uwagami z pracy w 

PRN lub MRN. Wówczas nie by­
łoby k?misji fi ę,urujących tylko 
na papterze. Nie trzeba udowa<i­
ni �ć .  że dotychcr,. ')wa opinia (• 
ri_7:1ał�l ności tych dwóch komi­
�Jt nie d otyczy wielu ofiarnvch 
rad nych - działaczy ra-i naro-
dowycr:. Ch. z. 

Wyższe 
kwaMikacje 
Od kilku lat w miesiącach je­

sienno-zimowych odbywa się szko­
lenie zalo�i Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych w Chocianowic. 
Koniecznym j est bowiem stale 
podwyższanie kwalifikacji zawodo­
wych. Obecnie do nauki przy• 
stąpil! spawaC7-e i malarze. Obie 
te grupy zdo!Y�dą wymagane kwa• 
li fikacje na rozpoczcitych w paź­
dz;.erniku kur<;ach wewnątrz.zakla· 
dowych prowadzonych przez Uni­
wersytet Robotniczy Zi\lS przy 
Kombinacie Górniczo-Hutniczym 
Miedz.i w Lubinie. 

Wis. • 
Siadem naszych 

a r tykułów 
..lłlllllllllllll lll l ll lllllllll ll l ł l l l lllllllllll l lllllllllllllllllll lllllltł"•· � 

San. Epid. 
p rzeprowadzi 
kontro lę 

ID hotelach 

robot11iczych 
Zamieszczona w numerze 38 . ,,'IL" 

notatka „Skargi na brudy t z.anied• 
bama w hotelach robotnlczych" o• 
m;iwiała konieczność powołania ko• 
mlsjl do kontroli notel! KGHM w 
Lubinie, Z wyJaśnleń jakle otriy• 
ma l iśmy z • Powl.;towej Komisji Pła· 
nowania Gospodarczego wynika, że 
Prezydium PRN wysłało odpowled• 
nie z.alęcenia do Stac:jl San.-Epfd., 
która przy wspóludiir.le przedsta• 
wlclela KGHM dokona doraźnych 
kontroli hoteli robotniczych. 

Wit;cei 
gazu ! 

Od pewnego czasu mieszkańcy Cho­
cianowa odczuwają powaźne kłopotu 
z do:;tawamt gazu. Bardzo czę.;to 

bralwje go przez calu dzień. 1.nnvm 
razem przeru;a trwa tylko kilka 110• 
dzln. Szczególnie dokuczliwe są pr,er 
u:y w dopływie gazu w gońzlnach­
purannych . przed godz. 7.00). Qdl/ 
wszyscy udnją się dr, pracy a di1e• 
cl do szkót. Rozumiemy, źe auta 
cze.�ć gazu frf:rle na potrzeby zakla• 
du ale p1 zecież w godzinach od 6 do 
7 potrzeby przemysłu · nie sq takt.s 
duże skoro w F'VM-te I zmtmia 
rusza o godzinie 71 Wl.1 



N OWY radz:leckl eksp-e­
ryment oznacia nie­
w,;tpl�•N!e punkt zwro!­
ny w dziejach rozwoju 

l(osmor.aułyki. Ma orbiVę około-
1:emską wprowadzony zesłał 
,,'>olet-1 '  plerwuy sputnkl 
obdarzony pełną iwobodą ru­
chów: · możliwośdą manewro­
wania w przes!rieni i szerokich ' 
1_,nlan frajekłori� ponó21rtowe1. 

. o obiektach tego typu opowia­
dał na pożegnalnym spotkaniu 
lllasz znakomity gość dok­
tor honoris causa Politechni­
ki Warszawskiej, prof. Leon id  
�iedow. Podkreślił on  w zwią­
zku z tym, iż ZSRR b1iski j est 
rozwiązania problemu „kosmicz­
nego rendez--vous·• :  spotkania 
dwóch statków na orbicie i bez­
pośredniego zbliżenia ich do sie­
bie w przestrzeni okoloziems.Ki€<j. 

Słowa te zdaje się potwier­
dzać obecny eksperyment. sput­
nika z nowej ser i i, który prze­
chodzi właśni e  próbę ogniową. 
Próbę ze zrozumiałych wzg,ę­
dów bezza!ogową. Jak wiad0mo 
sztuczny satelita zdalnie stera� 
wany z Ziemi, wykonał n a  ra­
tie szereg bardzo złożony-eh i , 

Kierunek:. 
rt.mffeSi\l;v·/PlM&U'•Wiiiti"lli lid!iii/RiNii l 

, ,Kosmiczne 

samoloty" 
rozległych man f!Wrów przestrzen 
nych, związanych ze zmianami 
orbity początkowej. Konieczne 
będzie jeszcze - być może prze­
prowadzone w ramach obecne­
go eksperymentu - wypróbowa­
nie zdolności manewrowych 
bezzałogowego aparatu w końco­
wej fazie lotu, bezpośrednio po­
przedzającej samo lądowanie. 

Od ,,Sputniha 1" dO Hosmosu 20" 
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Mon taż statku kosmicznego „Wostok" 
p,obl iże i na powierzchnię na 1-
bliższ.ego s.1siada kosmic,ne.po 
Zi emi oraz do,konały zdjęć fo. 
tograficznych dru�iej strony 
Księżyca. 

nyc'h (4 .2.61 r.). Wysłan;e dwóch 
pojazdów: ,,ASM" - 1 2.2.61 r. 
i •, Mars- 1 "  - 1 . 1 1 .62 r. w kie­
runku Wenus i Marsa rcz:::io- • 
C7�_lo e-ksploatac.ię pl3.n'2t. 1{aj­
bl1zszych naszych sąsiadek w 
Układzie Słonecznym. 

W d;1iu 16.3.62 r.  rozpoczeła 
się najd:uższa z cotychczaso­
wych ssrii eksperymentów kJ­
smicznych Zv,riąz.ku Radzieckie­
go: b:i<lanle geofizycz�e prowa­
dzone przez sat!'lity typu „Ko­
sm?,s". Poszczegćlne o!:>i'.c'kty tej 
sE<rll przeprowadzają badania 
nalllkow.e przestrzen i c'o wyso­
kości 1 50G km., już w obrQbi 3 
pasów radiacyjnych. Torują one 
rajz.ieckim kosmo:1autom dro11i 
da lszych po,➔róży i dalszyc:-i 
osiągnięć kosmicznych. 

(WiT-AR) 
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IE MA POTRZEBY przedstawiać nowego l(anclerza 
Niemiedu

.
·ej . RepubHki Federalnej - Ludwika Erch:1rdn. 

Prasa. c:,dz.1e,1na zapo:;nafa, nas z jego życiorysem· 
wiemy, ie uważany on jest za ojca. zachodnionientlec� 
kjego „cudu gusvodarczego·•. Trzy t5-godnie sprawowania. 
prze7. niego szefostwa rzątlu bońskiego zdążyły ta.ki� 

(Jrzeko:iać \�S7.ys�k.lch, że nie w.tieni on ani na jotę poli!yki NRF 
,,·obec pro1Jlcmow wewnętrzny.:h i zewnętnnycb. To samo 
uzm·p�,>:?.nie r.obie prawa do zalecania sojusznikom określonych 
posumęc na arenie miG,h:vr.a:-o:lowcj, to samo prowokacyjne wy­
kąr.z:rstanie Be,Hna za�hotlniego do demonstl'acji nastrojów zimn�­
WOJcnnych, to samo wreszcie żądanie przywróce.ltia granic 
z roku 1937. 

Dlaczego Wi<:c I{onrad Adenauer odsze<:Ił przed upływem ka­
dencJi? Nie zamierza. przecież, j:1k wiadomo wycofać si� 
z czynnego ndz\ału w życiu polityez.'lym, Nad�l będzie prze­
wou,:.i!:zqcym UnH Chrreścijadsko-DPmokra1yczn.-j, nadi:.l będzie 
,_-tii:!ziel:,tł r'i:.1·· r::r,dowi i t:unclesiagowi. Zmiana osoby kanc!erza 
J{'S-t w1ęe jedy1:a zmianą w Bonn. 

Przypomina. to trochę znaną bajkę Andersena Nowe sz.atv 
króla''. Bońscy polit.ycy zaczf,li wmawiać ludowi '1 wszystk'� 
iimym, że irłl rządowi p!>trzebne są nieoazowi :e r.owe s-za!y. 
Wmawfali, wmawiali az wszncy w to uv.,jerzyli i przygotowali 
się na Gbejneni,e tych nowych szat. 

�/szys!!rn adbyło s[ę ja!c w baj{'e. Tyle, te nie b�•ło dziecka, 
k!m·e by krzyknęło „lcriil jest nag1" !  Powinna być tym d1j<'Ckiem 
SPD. ale jej rzecz.nil< w Bundcst&gu wygfosil wit>mo-pouda11cz,'\ 
mo,vę, w której za�Mystywal s1ę zachwytem nad „nowymi 
sza�ami k•·óla", nad nowym kanelerzem. I w ten sposób wydaje 
się, że krćl naprawd!; o trzymał nowe, wspaniale szały. Czyli, 
stwar.:a się zludz.t-nie. że nowy kanclerz Niemieckie,J Republiki 
f'ed�ralnej w:;irowad,..a naprawdę nowe zas1dy polityki swego 
n.ądu. No bo jeg:> progrnm aprobowany zos�al nawet prze� 
O p  O Z y C j ę. 

Wydaje si1;':' Znowu t:-zeba powrócić do bajki. Tam nikt nio 
cdwatyl się powiedzieć, że król .iest na.ei - ba oszuści ostn.cgli, 
że nowych szat nie wi:izą tylko � ł u p  c �,. 

A w Bonn? Sy(uacja analogiczna. Polityczni ma-0herzy także 
ostrzegają wszystkich. że niPpopie..,.anie polityki rządu, to j,1ż 
n_awet nie �łupała, a zrlrada s�a.nu. r „epO'lycjonio;ri" skwaplh ) 
sięgn�! i  po laury ludzi rozumnych, widzących to czego fakty(,-znie 
nie ma. 

Nnwe szafy boń�kie-go ,króla to ;fecnak zwyk?a dymna zasłona, 
mająca na C<'lu odwrócenie uw<1gi od rzeczywłslycb ciągo·tclr 
wlac!ców Oonn. ' 

cux 

Z cza.sem, po realizacji dal­
szych niezbędnych prób, ,.Polet-

1 
l'' może dać początek statkom 
zalogcwym, obdarzonym pełny- • 
mi zdolnościami manewrowymi. 
Spctkanie kiiku obiektów prze­
stnennych przestanie wówczas 
rależeć efa problemu. Operaeja 
fok:i. pozwoli zaś z czasem mon­
tować na 0Tb!cie wielkie obiek-

W dziah:ilności tej widać wy­
raźn i e  kilka cających się wy­
różni ć  etapów i k i ernnk6w. 
Pierwsz� trzy sputniki 4.1 0 .57 r., 
3.1 1 ..57. r. , 15 .5 .58 r.)  stanowiły 
serię zwia.cowczą Wykor.ały o:1e 
bardzo ob,;zerny p:::-ogram ba­
daó ge:,fizycznych i • biologic:(­
nych. Ich loty przyczyniły si� 
m.in . do odkryc:a pierścirni ra­
di '3cyjnych wo1<ół Ziemi. do b 'l­
dań  p ,  om1 eniowania sło:1 ::czne­
go i kosmicznego, temperatu:-y, 
ci�nienia oraz innych warur.­
ków istn iejących w przestrze:1i 
okołoziemsk:ej. 

W ślarl za rakietami księżvco­
wymi powę:Jrowilły na szlc1'.<i 
ko;m 1c3ne ra � z i�c'.,;ie stat'.�i or­
bitalne, będące pr0totypami 
,,Wosto'.,;ów''. W sumie było ich 
pięć (od 15 .5.60 r. do 25.3 61 r.) .  
Na  pokładzie tvch lataj acych 
13 b:,ratoriów o-i bywały poiróż 
zwierzęta wszechst,onnie ba--la­
n.e przez biomedycynę. W j ed­
nym ze st:1tków umieszczony był 
m�nekin kosmonauty. 
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◊ Nowe maszyny dla kopaln i _ ... 

ty przestrzenne, złożone z licz­
nych - kolejno pr2lesytanycb z 
Ziemi - elementów. 

Wysoko wydajne wyposażenie hut 
Wielkie, zafogowe stacje ·or­

biklne - mikrowysepki życia 
w oceanie przestrzeni okolozfom 

Kol ej nym etap2m radziec'<ie­
go programu b.vly raki e ty księ­
życowe, których Związek H.::i.­
dziecki wysłał czteyy (2.1 .59 r. 
2.9.59 r, 4.1 0.59 r, 2.4.63 ;.) . ,Łun­
niki"  jako pierwsze do-tarły w 

skiej - przek!"ztalcą się wów- ffl!l!i191fi!¼ii!""'W s w,1Drm1ceaąaw&4il6Mfi.41 
cz:as w swego rodzaju wyższe 
szkoły lrnsmonautyki. 

W ich laboratoriach m0ż'1a 
bt.>dzie badać całokształt złożo­
nych zjawi�k biologicznych, to­
warzyszących długotrwałym wy­
padom pozaziemskim. Wnikli­
wym próbom rob0,czym można 
bcdzie poddawać również wszel­
kie urządzenia. mające zastoso­
wanie w inżynierii kosmicznej . 

'I'rudnn zaś wyobrazić sobie 
uczestników bardziej odległych 
wypraw pozazieli'sk ich, którzy 
nie przeszliby przedtem długo­
trwałego stażu na załogowej sta 
<'ii orbitalnej. Trudno wyobra­
zić sobie real izację takich • wy­
praw bez dfugotrwałego etapu 
badań - w zakres ie  fi zyki prze­
strzeni kosmicznej, biomedycy­
ny kosmicznej i inżynierii ko­
smicznej prowad�onych w 

warunkach orbitalnego uniwer­
sytetu. 

I wreszcie rzecz najważniej­
s�: wiel�ie orbitalne stacje 
przestrzenne bęilą mogły prze­
kształcić się z czasem w platformy 
startowe dla rakiet doksiężyco­
wych. Grając rolę swego rodza­
ju „kosmicznych Ko�uszek", o­
gromnie ułatwią one zadania 
technologiC'.ZD0 energetyczne, 
związane z pierwszym załogo­
wym lotem w kierunku Srebrne­
go Globu. 

To jeszcze - jak wyraźnie 
podkreślał prof. Siedow - za­
danie nie na dzisiaj. Zadanie  
jednak, które - sądząc z ostat­
n i ego eksperym0t1tu - . j est już 
obiektem konkretnego zaintere-

1 sowania radzieckich u czonych 

I RYSZARD DOŃSKI 
(WiT-AR) 

Loty orbitalne przygotowały 
start cz;owieka w Ko:;mo,. co 
zapoczątkował Judi G'litarin pa-­
miętnego dnia 1 2  kwietnia 1 961  
r. Od tego czasu lista ra -:lzi ?C­
k ich kosmo·nautów p'.)Więks,yła 
się do sześciu nnwi'sk·. W :iniu 
6.8.61 r. wystartow�ł H. Titow, 
1 2.8.62 r. - A. Nikołajew i P. 
Po,:;)Owirz. w pierwszym locie 
ze,spo�owym. wr-e-szr.i <?  14 i 1 6.6.63 
r. - nasi n iedawni kosmiczni go­
ście, W. Bykowski i W. Tie-rie-sz.. 
kowa, która była pierwszą ko­
bietą w Kosmosie. 

W tym samym czasie. gdy ln­
dywid,ualne i zespołowe l oty za­
łogowe ukoronowały zdobywanie 
,,pierwszego piętra Kosmosu" -
przestrzeni okołoziemskiej. na­
uka i technika radziecka po1.i�­
ły próby rozszerzenia zasięgu 
działalności kosmicznej, zapo­
czątkowane już  przez „Łunni­
k i". Do pTób tych zalicza się u­
mieszczenie na orbicie „sputni­
ka�giganta" - platformY.. starto­
wej do l otów międzyplaneta,r-

D
ON10SŁĘ maczenie dl,1, 
;>rzyszłości p(llskiej ,,wii,l­
!dej miedii" ma zr,wart� 

ostatnio porozumienie o wyd:1 t• 
nym roz„zer:i:eniu pomocy. ja­
kiej udziela nam Związe:C łt:t­
dziecki pny budnwie lubiń.sko­
g·logow'lkiego zagłęb!a miedzio­
We<to. Nowe porotumienie, jak 
informują. nas w Departamen­
l'ie Inwe„tycji MPC, obejmuje 
okres do 1970 r i dotyczy dzie­
dziny projektowania, k:)lnulta­
cji oraz dostaw maszyn urrą­
dzeń. 

Pomoc w zakresie oprarowa6 
geologicznych proj�ktowych 
ma dla nas tym istotniejsze 
maczenie- fo pokłady lubińskiej 
miedzi zaliczają się do trud­
nych w sensie eksploatacyjnym, 

, p.dyż zalegają na dużych głę­
bokościach, a dostępu do olch 
broni woda. Radzieccy specja­
liści udzielają nam pomocy przy 
opracowywaniu projektów głę­
bienia szybów i przy opanowy-
waniu niezwykle trudnej meto­
dy ich zamrażania. Ponadto wie­
lu naszych specjalistów ma moi 
nośó zdobyć wiedzę w tej nie-

-�� -��� 

próbami 
stycznej 

rzetelnej pracy arty­
i oświatowej. 

t����yński „Kasjopeja" i cocktail „ borv 
Falkowski, do n iedawna lokator 
hotelu robotniczego, a tera.r. 
działacz, członek plenum KP 
ZMS. - Władz.e obiecują nam. 
że najdalej w 1 964 roku przy­
dzi"!lą nam lokal. Jest · także 
koncepcja otwarcia Międzyza­
kładowego Młodzieżowego Dom'J 
Kultury w świetlicy Fa bryki 
Ampułek. Tylko, że rada zakła­
dowa nie bardzo się zgadza. 
Pow· adają - możemy dać lo­
kal naszej młodzieży; ale dla­
czego dla calP.go mia sta? . . .  

(Do1c<Y1'iczenie ze s tr. 3) 
lla małym i na wielkim ekra­
n i e  supernowoczesną kopułę 
l�n J ownj, piękną łaźnię ,dla 
g • n ików. Pisze to bez iron i i. 
Z >i?dy Górni;ze „Konrad" to 
1 C7ywiśt'.' i e  m odel nowoczesne; 
:, h i !ektury przemysłowej. Rów ­
n , ' Ż  hotel robotn i czy w centrum 
Bt ,rs J ;4 w;:-a może zaimponować. 
DywPn,v lt,niące posadzki, cen­
t. .ih;, or,rzewanie; obszerna bi­
cfo)·f'k ;, i czytelnia ze specjał-

• n, m uwzględnien iem literatury 
1 ' n ic;,:nr• � .  Lokatorzy (n iektó­
r · 1 mc1ją nawet jednoosobowo 
r,{)koje, 

A le ta sama kopalnia pos iada 
hntel rob,..'tnj czy I II  kategori l .  
PO(} nosem. W nowym osied'.u 
r?botn iczyn, w Iwinach. Drzwi 
się n ie domykają, okna teź, ścia­
ny w pokojach aż pr-oszą si ę 
i zastrzy� fafby, a O q;ys,to��i 

lepi(!j nie wspominać. Z dz.ie-­
dziny rozrywek - ,,duże jasne", 
marsz 5 k i lometrów do najbliż­
szej knajpy, 15 km do k ina. Po • 
długich staraniach mieszkańców 
hotelu oddano do dyspozycji 
młodzieży świetlicę. Jeden z 
m ieszkaf: ców, Tadeusz Krysiń­
ski. samorzutnie bez wynagro„ 
dze:nia ,.p�owadzi robotę kultu­
ralną", naprawi a  telewizor. 
świetlica jest jednak stanowcw 
za  uboga dla wielkiej rzeszy 
młodzieży robotn iczej, 

B
YŁ CZAS, k iedy do Bo­
lesławca przywiał wiatr z 
Jelen ie.i Góry, niosąc kon-

. repcję klubów robotniczych. 
Powstał wtedy twór pod kos­
miczną n azwą „Kasjopeja" Pa­
miętam ten klub. Mieścił s ię  w 
dornu czynszowym tuż kolo 
dwo:·ca. Było w n lm coś z k l i ­
matu młotj5.ieio�ej pivn::i.icy, z 

,.Kasjopeja" bolesławiecka znlk• 

ła Jednak z firmamentu. Nadu• 
życia natury gospodarczej, Jed• 
nak trz�ba przyznać, że mlo• 
dziet robotnicza czuła &ię ła1ń 
dobrze. Bez rozróbek l bez wód• 

ki. Po upadku tego klubu ni\• 
stąplła w Eoleslawcu „stlbiliza• 
cja". żadnych eksperymentów 
kulturalnych. Otwiera się lsa­
wtarnle, kawiarenki. 

Ostatnia nowo.ił to cocktail-bar 
„Kaskada", którego i &tolica hy 

się nie powstydziła. oczywiście 
to lokale nie dla młod ych. 
Czuliby się tu niezręc,mle. No 
l bateria koniaków oraz Ukit!• 
rów n i e  jest o.bllczona na kie­

szeń młodego robotnika, zarabia­

Jącego 1500 zlctych. 

- Bijemy się o klub mło­
d�jeżowy - oznajmił m,i Leoo 

T1, ,.bijemy się o klub", rzec1-
jasna n ie r<Jzwiązujf' problerh•J . 
Nie !:tano·N. petnego zbliżen i a  
młod;,go rohotnika do boeateg0 
ars�- na iu w iedzy i kultu ry . 

K l ub mh'<ilidowy byłbv 
wszc1ki.c p;1e:n:' t,k lem ofensywv 
kulturalnej w BoJe,luwc-u. Ofen­
sywy p:-i rdzo µol.rz,,-· lJnej. 

JAKUB OPOCZYRSKI 

zm.nej u nas dotąd dziedzinie 
D:l pi"aktykach w ZSU.H. . 

ZSRR dost:.irczy dla zagł�bh 
mierlzfowego (n;c licząc przc!;;a­
zanych dotychcza:;) maszyn i 
urzą:hc1i na sumę około 100 mln 
:z!. dewizowych. I iak w.�ród 
maszyn dla przedsiebiorstw bu­
dujących kopalnie ziia,jtl� się m. 
in. agre;aty n1l'ożeniowc. ma-
szyny wyciągowe, bdowarki. 
Miedziowi �órnicy otrzyma lą 
ł:!:w. kombajny wiercaco-frezu­
jącc. maszyny do gł�bienia szy-

hów. elektryr,znc wiertarki o,az 
wiele innych niezbę:lnych urzą­
d.:eli. 

W zakładach prz-eróbkl wzbo­
gacania rud - projektowanych 
oruz radiiecldch specjalistów -
zainstduje się nowoczesne ra­
c1zfockie urządzenia pozwalające 
l'ałkowicie zautomatyzować pro­
cesy technologiczne. )V niezwy­
kle wydajne urządzenia produk­
cy:ne ·;;ostanie również wyposa­
żona huta miedzi w Legnicy. 
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(Dokończenie ze st-r. 3) 
-raźnym, który może nareszcie za­
cznie obowiązyu:ać i w Zagłębiu. 

Nic bardziej złudnego. Bez po­
mocy społeczeństwa - wiele zro­
bić si•: nie da. Nie sposó b  prze­
cież obstawić wszystkich ulic, 
skwerów, linii kolejowych i 
szos. Ludzie w 'mundurach mu­
szą tu otrzymać daleko idącą 
pomoc ze strony ludzi w cywilu. 

Po u:tóre, chodzi przecież nie 
o to, by tylko ostrzej t spraw­
nieJ scigać_ i karać bandytyzm 
typu chuligańskiego. Iłzecz w 
tym, że· spoleczeństu:o powinno 
swą postawą nie3eclnokrotnie za­
pobiec tym wyb·rykom. Jak do­
tąd wszakże obserwujemy ,-.a 
ogól bierność i obojętność ze 
strony niezainteresowanych bez-

• pośrednio. 

mieć. Dzwonić na 07 ? Eee. niech 
kto inny bierze na siebie ten 
wydatek 50 gr. Mnie się :.pieszy. 

Ileź to razy tak rozumujemy. 
By po jakimś czasie dowiedzieć się 
z gazety lub plotki, te ten właś­
nie sympatyczny młodzian o kil­
ka ulic dalej był już przykry 
dla kogoś, kto mu się nie spo­
dobał. I pozbawił tego kogoś 
np. oka. 

Zgoda. G-ra:nice między przy­
zwoitą zabawq a nawet trochę 
zbyt głośną, a chuligańskim za­
chowaniem - w jego łagodnej · 
postaci - są dosyć płynne. l po­
wstaje tu rzeczywiacie mnóstwo 
możli wośct n.aduźyu'ania tego 
słowa. JakU aąsiad, który mil 
na nas „oko", czy jakąś chęć za­
szkodzenia nam - znamy to, zna­
my. Ale przecież tstntejq, okre­
ślone normy, według których 
czlowirik, nawet ubawiony i 
wstawiony, powinien się zacho­
wywać. 

Dlatego teź, sq,dzę, powinniśmy 
sobie wszyscy teraz obiecać, że 

przestajemy lubić chuliganów i 
ułatwiać i.m życie swq toleran­
cją. Pamiętajmy, ie chuligan -
jak pisał ongiś Słonimski - to 
jest owo przysłowiowe prosię, 
które ku-pila ,ęobie baba, bo nie 
miała · kłopotu. A prosię szybko 
rośnie. Za rok może być świnia . 
Albo i bandzior. 

KAR. 

Powstaje więc 7>11tanie - czy 
jest to.  tylko bierność ze strachu? 
Ni-a l;uja}my się. Tak lękliwi to 
my znów nie jesteśmy. Powód 
tej zastanawiajqc�j nieraz obo­
iętności leży również w tym. że 
wielu z nas ma po prostu sym­
patię do niektórych, mniej o­
krv tnr;ch i jaskrawych. przeja­
w61c chuligaństwa. Nam się czę­
sto najzwyczajniej podoba mło­
dzian idący po chodni1w tak 
jakby to był pok.lad w:1/czqcego 
ze \Zlormem okrętu. M!odzian 
prze1t,ażnie rzuca „mięsem ' a my 
1.c 01uncie rzeczy luhimy takie 
rzucanie - zwłaszcza, jeśli moż----------------
na poobserwować przy ókazji 

WIADOMO jak peszy to przechodzące aku- S Cl 
rat kobiety. Robić przyk-rość ta-

LEGNI' CKIE 1d0mu miłemu chłopcu ? A mo-
że jutro to zdarzy się MNIE? 
Młodość mtisi się, panie, wyszu.- Nr 45 (345} 5 
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P 
ODCZAS pierwszego posie- ważnym dokumencie, a ile zaku- faszystowskiej przekreśliłby jakle- urząd kanclerza, v. Papen wice- ctwem wspólnych przyjaciół zdolaij 
d b 1 h • i h '  • G k ' • 1 d • • ���arn'1"-�1· e  1- anclerz.a. o·oaJ· partn°rzy przeżyli przociągnąć Oskara ,s_vna Hinden

�

, zen.ia nowo wy ranego par- isowyc intryg mac macj1 oe- ·01 w1e,{ na zteJe na =s -.- • = 
lamentu Goering m·iał okaz.j� ringa - nadal pozostaje tajemnicą. władzy. Dochodzi do burzliwych nazajutrz. niemiłą niespodziank�. bu·rga, na s tr0nę Hi Lle<ra. Prezy • 

wykazać cały swój osławiony tupet. }faktem jest, że gruby Heirmann rozgrywek. W kulminacyjnym mo- Prasa w tłustych nagłówkach do- dent zresztą już  cd dluższeg

� Wiedziony przeczuciem kanclerz dumny był ze swego posunięcia. mencie Hitler grozi nawet samo- nosiła o przebiegu tych tajnych czasu nie pnnCYv1ał nact roz�oj e  
v. Pape<n przygotował zawczasu Nie miało ono j E>dnak piraktyczne- bójstwem. Wres:ocie udaje mu 6ię rozmów. V .  Papen z.ap-rz.eczył sytuacji. Jesz.cz.� 26 stYCZ.ma z.a 
podpisany przez Hindenburga de- go znaczenia. Z kolei Hindenbu-rg opanować sytuację. Strasser z.'1ika jakoby miał prowndz.ić rozmowy z r-ewnil on . dwó�:1 ge_{ e.ra!? k 
k.ret, upoważniający go do $zwią- nie przyjął do wiadomości faktu z areny politycznej. Dosięgnie go szefem NS[)AP wyndenone prze- Reichswehry, ze nigdy me nna

�
..,, 

zania Reichstagu jesz.cze przed obalenia rządu, roz,wiązał nato- jednak zemsta wodza - tak sarno ciwko &hleicherowi. Zaprzecz.al nuje frajtra kanclerz.em. Nat I 
zakońdenlern sesJ' i .  Nim v. Papen miast Reichste1.g. V. Papen pozo- z.res?.:1tą J· ruk i generała ScMeiche:-a. t k • katea-ory=ni·e  J·akoby wrę- m:ast 28 zgadza się na dymisj , i a ·ze "' """" Schleichera, ponieważ "dcmiesion • rozpoczął przemówienie na temat etał na fotelu kanclerskim. Partii faszystowskiej g.rozt rów• 1 • • czyi Hitlerowi, na po eceme po- mu, iż generał zamierza prze.pr . programu politycznego nowego W kolejnych wybOII'ach 9 listo- nież katastrofa finanso,wa. Na j ej 
rządu zgłosrono wniosek o wyra- pada paa:tia faszys-towska odniosła koncie ciążq kilkumilionowe długi, tentatów prz.emyS!owych, czek wadzić pu:::z wojskowy. 
żemie votum nieufnośd dla jego dotkliwe fiasko. Uzyskała ona tym o:i lat niepłaoone rachunki za opie-wający na kUka milionów I w tej intrydze wyczuwa si 1 
gabinetu. Przygotow:any kont.r- zapobiegliwość grubego Hermanna 1 
wrniosek partii niemieckich nacjo-

G la d 
(IJ) 

Jesz,:::ze tego s.1mego dnia Hin 
nalistów nie z.ostał postawiony i W denburg otwia<lcza Papenowi, i 
Goering mógł z tryurn.fuj'ącą miną rme [I. 

sklon11y jest mianować Hitler 
oznajmić glosowanie nad vatum _ , kanclerz.em. W swym dzienniki { 
nieufności. Goebbels notuje pod datą 2 

W tym krytycznym momencie 
v. Papen zauważ:>"l, że nie zabrał 
ze sobą dekretu, mocą którego 
miał prawo rozwiązać parlament. 
�cxlczas, gdy po5zczególne frakcje 
parlamentarne udały się na naradę 
goniec czym prędzej miał dostar­
czyć czerwoną teczkę. Od czasu 
BismarC'ka pojawia się ona w 
Reichstagu tylko wówczas, gcly 
g!owa państwa go rozwiązuje. W 
chwili, kiedy GO€ring jako prze­
wodniczący za.rz.ądza glosowanie 
wraca wysłannik v. Pa.pena. Zde­
nexwowanie na i;.ali rośnie. 
Wszyscy zauważyli czerwoną te­
czkę, tylko Goering stara się 
ignorować ten fakt. 

O:iw,raca się p lecami do v. Pa-' 

pena i jak g<lyby nJgdy nic prze­
prowadza wyooiry nad wnioskiem 
o· obaleniu rządru. Kanclerz v. Pa­
pm1 wymachuj ąc czerwoną teczką 
usi�je zabrać głos. W ystarczy, 
aby p:rz.eczytal dekiret a Rei-chstag 
przestaje istnieć. Do tego jednak 
Goe:rJng nie do,pui;z.cz.a. Tumult na 
ławnch poselskich rośnie. Kan­
clerz. bierze czerw'<>ną te>CZkę i z 
rozma.chem kładzie ją  prz.ed Goe­
ringiem. Również t tego pan prze­
wod.niczący „nie zauważa". V. Pa­
penowi nie poz.ostaje nic innego 
jak ootentacyjnie z głośnym pro­
testem opuścić - razem ze swym 
gabinetem Reich,:tag. Goering 
tryumfuje. Jego bezczelność odnio­
�la pełny sukces. Rząd obalono 
większ,o.ścią głosów. Dopiero teraz 
sięga po leżącą przed nim czer­
woną teczkę. Odczytuje dekret 
oznajmiaj ąc jednocześnie, iż j est 
on nieważny ponieważ figuruje 
111a nim podpis kanclerz.a nieistnie­
jącego już rządu. 

razem 196 manda.tów, czyli o 34 
mniej niż w pc,p.rz.ednich wybo­
rach. Ekscesy boj ówkarz.y SA 
u.z.myslav,;iły społeczeństwu nie­
mieddemu groźbę b1unatnej dyk­
tatury. Nawet warstwy mies2iCzań­
s.kie za,cz.ęly powoli pojmować do 
czego zmierza Hitler. 

Był j esz.cze jeden powód 
prn;.tki w kasie partyjnej n.ie po­
zwalały na szerokie finansowanie 
propagandy wyborczej. Dla rządu 
v. Papena sytuacja jednak nie 
uległa zmianie. Jego frakcja ni.a 
miała najmniejszy<>h szans i w 
nowym parlamencie. W dz.iesiątym 
dniu po glosowaniu Hindenburg 
wzywa telegraficznie H itlera. W 
długiej roz.mOWie odbytej w cztery 

ocz.y ofiarowuje mu u.rząd kan­
clerski - pod warunkiem zacho­
wania wszelkich form pa.rlamen­
tairyzmu. Hitler żąda natomiast 
gabinetu prezydialnego, na czele 
którego, on, kancle!:"z, miałby 
nJeograniczone pełnomocnictwa. To 
cdstras:za Hindenburga. Rozmowa 
n.ie doprowadza do żadnych rezul­
tatów. 

Ambitny generał v. Schleicher 
włącza się teraz ostro do gry 
politycznej. Aż do tego momentu 
operował zręcznie za kulisami. 
3 grudni a  Hindenburg zdecydował 
się powierzyć mu misję utworze­
mia rządu. Spekulacje generała 
zmierzały do spowodowania roz­
łamu w partii faszystowskiej. Nie 
były one pozlnwio!le t1ealnych 
szans. Gregoir Strasse.r, jeden z 
głównych ideologów faszyzmu nie­
mieckiego i przywódca wewnątrz.­
partyjnej opozycj i wyraża goto­
wosc przystąpienia do gabinetu 
Schleichera. 

m ateriały propagandowe. Sytuacja 
ta zmienia się g;.vałtownie na 
przełomie 1932/33 roku. 4 stycznia 
dochodzi w domu kolońskiego 
bankie:ra v. SchrooedeTa do spo,t­
ka.nia między Hitlerem a v. Pa­
penem. Ma ono być ściśle tajnP.. 
Roz..waża,na jest kwestia zas-tąpie­
nia rządu Schleiche,ra. 

I 
Po dłuższych rokowaniach 

·partnerzy dochodzą do zgodnego 
wniosku utw-0rzenia rząd1..1 „naro­
dowej koalicj i", · Hitler miał objąć 

marek. Zadziwia jednak fakt, że 
tuż po tym spotkaniu partia ta­
szystowska uregulowała wszystkie 
swoj e długi. 

Częste wizyty w Weimarze, spo­
wodowane zainteresowaniem j akim 
Goering darzył swcją bogdankę 
Emmy Sonnemann, nie przeszka­
dzały mu w rozwijaniu co-raz 
aktywniejszej , zakulisowej polityki. 
Jeg,o głównym celerr. było teraz 
złamanie uporu sędzi •.vego prezy­
denta Hindenburga., Za pośredni-

stycznia 1933: ,,Po po'.udniu wpad 
nagle Coering i oz."lajmia, ż 
w.szystko jest gotowe. Naz.ajut , 1 
powierzony zostanie fu<chrero-,vi u · 
rz.ąd kancl er:;r.a . . .  Jest to  niewątpli 
wie najpi�kniejsza godzina Goe 
ringa. I słuszi'.1ie.. . Przygotawywa 
on p-rz.ez. długie lata pertraktacj 
platformę d:a wodza .. .  Zav,sze by 
niewzruszenie oddanym giarmkie 
wodza". 
!\Nazajutrz. Hindenburg odbie:r 
ptzy5ięgę nowego kandCifza 
A<lo-lfa Hillera. 

Rozpoczęła się 
i moa:du. 

lle w tej kuglairskiej sztucz.ce 
było faktycznego roz.,targnienia 
kanclerz.a zapominającego o tak 

Hitler w lot pojął ndebez.pie­
czeństwo. Rozłam w łonie partii 

Od r>ierwszych dni zagarnięcia władzy bo.iówki SA prowadziły regularne polowania na „wrogów" 
nowego ładu. Talde zdjęcia. z dumą 1mblilrnwala nra.sa fasz:vsto wska.. 

§CZ:0 ____________ ,_ __ -. ________ ...,. _________ �--------,_ ..... ,_, ______ ,,,,.,..,.,_._, _____________________________________ _ 

e mn ice + fakty + ta jemn ice + fak ty + sensacje + ta jemnice + fakty + sensacje + ta lemn ice + łakty 
1:&0\USJM'� M§N6f�.mz:JlUlU�..-ia&iBJ�itl?i..Wll.l'll'Sl1 ma1Zlt:IIMml#A!t131Wlf!-�i11B'IMIIRIWlllJłWFlm llilliE41114MWIBUrtWlll!ll!illl!III\IM@EllWIIZHll:l:l.'l<1tll9Nltł3:i!b.!:M�!ID�"""'3'11C"'ffl,o,m!SS ł!ttc, tł 4■ei¼C+�'l"tDT5'r◄tlW MbtiWiNMSSfi iitbi ifiNl!tli.:ttWWW a 

Wyszło szydło z worka 
(Doko�czenłe ze str. 8) 

radiowe i telewizyjne. Jak wszę­
dzie, urzędniczka podpisywała i 
stemplowała dziesiątki ważnych do­
kumentów, dziesiątki dowodów 
ludzkiej OS2'JCz.ęd.nośct i ludzkiej 
nadziei na wygranie premii, samo­
chodu, motocykla itp. * 

Piotr Stefaniszyn, pracownik miej 
scowego PGR-u postanowił osz.czę­
dz.ać. Na swą książeczkę premiow11 
wpłacał nieczęsto, ale za to więk­
sze sumy, W sierpniu 1961 roku 
wpłacił • 4.200 zł, a ·  w rok póź­
niej, w lipcu i we wrześniu 1962 
roku - łącz.nie 6.400 zł. Żmijewska 
wszystkie sumy kolejnych wpłat 
wpisywała w jego książeczce, stem 
plowala i podpisywała odcinki jak 
trzeba, a następnie w-płaty ewi­
dencjonowała w dowodach wpłat 
- wszystko formalnie i zgodnie z 
przepisami Po wyjściu Stefa.nisz.y­
na jednak dowody dwóch ostatnich 
wpłat zniszczyła, pieniądze zaś 
u�nała za swoje. 

W ten sposób interesancl odcho­
dzili spokojni ·od okit.?1."lka urzęd­
nicz.ka bogaciła się ich pie'niędznd, 
a Oddział PKO w Legnicy nic 
ó dokonywanych wpłatach nie wie­
dz..flc, nie wiedział też o prakty­
kach kierowniczki z Rząśnika. 

Wielu tak oszukała. Począwszy 
od wykrycia afery w grudniu ubie­
głego rolm, do OUPT w Złotoryi 
Oddział PKO w Legnicy co kilka 

Metody przywłaszczania sobie sumę z książe<'Zki podjąć. Cz.ase 
przez Żmijewską pieniędzy wpła- i tej rezerwy zabrakło i wtedy 
canych rzekomo do PKO były zaw- musiałam odsyłać ludzi z kwit­
sze takie same, jak w wypadku kiem. 
Piotra Stefan;isz.yna. A więc - fik- Przed dwoma laty, kiedy odcho­cyjny, bez znaczenia zapis w ksią- dzilam na urlop macieirz.yi'lski i na żeczce, niezarachowanie wpłaconych zastępstwo przyszła Ę:-wa Matu­sum na dziennych lub miesięcz- szewska, w szafie miałam jeszczt.? nych zestawieniach wpłat. wysta- 2 tysiące złotych. Powiedziałam wianie . wkl�com fi.kcyjn:'ch,_ tzn. koleżance. że pożyczyłam sobie j nie ,ewid�n7Jonowanych rugdz1e_n◊: 

1 z książec.z.1<i P. Stefanis:z.yna, a te wycn ks1ązeczek PKO . - d,.tęk1 r� zostawiam je, aby wpisała j 
czemu _Bogu_ ducha Winna P�O na konto wra$Cidela. Dług ten je<l w Legnicy me m�gla otwOII'Zyć _im nak nie został uregu1owany, a P swego rachunku ;td. nadto naucz.ona moim soosobem 

Kiedy niemal pięcioletnie „kan- Matu�zewska. pr:z.ywlasz.czy.la sobi 
ty" wysz.!y na jaw, straty PKO 800 z.I z innej książeczki i dopier 
były wyższe od sum przywlaszc-z..o- ja musiałam ten brak uzupełnić 
nych przez. b. naczelnika. Dosz.Jy Nie mogłam j ednak nikomu si 
do nich bowiem j eszcze należne poskarżyć, bo przecież tamta wie-: 
wkładr.om odsetki od zaoszczędza- działa o mnie. 
nych kwot. Po urlopie wszystko potoczył 

„Kierownkzka" z Rząśnika nie się dalej. Potrzeby domu były c 
ograniczała bynajmniej swych zy- raz większe, a poz.a tym stracilan 
sków tylko do pieniędzy z PKO. nadzieję, że się kiedykolwiek z te 

- Brać było łatwo, tylko oddać kabały wyplącze. 
trudno. Brnęłam tak - wyznawa- Wiem, fe robiłam źle, te skrzyw

� 
ła pt'>źniej - byle dalej. Byle zwią- dz.iłam Judzi, którzy mi zaufali zać koniee z końcem. dzieci, które teraz pozostawiam b 

Znaczy to, iż brała wpłacają- opieki. 
cym, żeby się nie wsypać i j edno- + 
cz.eśnie móc wypłacać wycofującym Sprawa Lucji Zmijews1kiej znaj 
wkłady. Od czasu do czasu łupem d:z.ie się niebawem na wokandzi 
jej stawały się także opłaty ra- Sądu Powiatowego w Złotoryi 
cliofonicz.ne i telewizyjne. j ako jeden 2: przykładów lekk 

myślności i nieuczciwości urzędni 
ka wobec instytucji i wspólobyw 
tell. 

rożEGN ANIE z WOLNOSCIĄ 

Krzysztof 
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SZYFROGRAM 

Nale:!:y odgadnąć 10 wyrazów po­
mocniczych o podanych znacze• 
niach, wstawiając na miejsce liczb, 
którymi zaszyfrowane są posicze­
&:ólne litery. Następnie w diagramie 
wpisać litery, odpowiadające licz­
bom od 1 do 73 l rzędami pozio­
mymi odczytać właściwe rozwiąza­
nie. 

Znaczenie wyrazów pomocniczych: 

A - 119 - 20 - 27 - 3� - 3 - 12 -
47 - 24 - 72 - 1 = Rewolucjonista 

B - 5 - 63 - 29 - 61 - 23 - 41 -
37 - 11 - 52 - 36 = Zakład ma­
sarski 

C - 66 - T - 33 - 45 - 22 - 53 -
71 - 67 - 58 - 31 =- Odmienna 
część mowy 

D - 21 - 46 - 18 - 10 - 43 - 55 
- 13 - 2 - 69 - 28 =- żartobliwe 
przyśpiewki rosyjskie 

E - 16 - 70 - 25 - 49 - 39 - 54 

- 8 - 42 - 17 - 60 
socjalilmu 

F - 6 - 14 - 64 - 48 34 51 = Hlstoria 
G - 30 - 68 - 62 - 32 

Imię • żeńskie 26 

H - 40 - 4 - 57 - 56 65 nz.emi!mie, którymi wożnlca kieruj 
koniem 

I_ -;- 50 - 44 - 73 - 9 = Mają 3 
św1me 

J - 19 - 15 - :is = Społeczeństw pszczół. 

ROZWIĄZANIE Z NR ł3 (343) 

Poziomo: 
Krak, amot'k, lega, nama, onuar atak, Catalani, arabeska, roje, krar: ape_l , tora, nara, amon. Pionowo: 
Kloc, rama, agat, karabela, ama­lekta, ma ta, ona n. raki ara n ropa, ajer, srom , karo, asan.' ' dni nadsyłał raporty i protokóły 

w 
KARTCE wysłanej prz� 

stwierdzające, iż natrafiono na no- mniej więcej miesiącem z JG:111l1Aiiii4Ał»ct 
we dowody złodziejskiej dziala.Jno- leniej Góry, Żmijewska, j 

iilLci„ HF dSRZ&WiWWWll@?JiNMSSIII 
ści Żmijewskiej. wiemy, żegnała się z życiem i 

-.Jr przyjaciółmi. 
1 lutego br. nadeszło z Legnicy Nie umarła jednak. 14 lutego u 

pismo, z którego wynikało niezbi- jednej z krewnych odnalazł ją mąż 
cie, że naczelnik UPT w Rząśni- i przywiózł do domu. Tutaj zosta­
ku, Lucja Żmijew&ka, prz.ywła- ła aresztowana. Treść jej zeznań 
szczyla sobie 34.904,91 zł-0,ty<:'h z godina jest przytoczenia ze wz_glę­
książeczek oszc-zędnościowych Józ.e- du na ich szczerość. 
fy Flak, Franciszki Rzesz.ut Ma- • .._, - Byłam ustawicznie narażona 
rianny Pietruszki i Józ�fa Walczy- na pokusy. Mąż chorował, a z.re 
�yna, na skutek czego spowodo- sztą zawsze myślał tylko o sobi 
wane przez. nią _straty Oddział-u i na moim utrzymaniu pozostawą.­
PKO w Legnicy sięgają łącz.ni� su- ło siedmioro dzieci. Zacz�łam od 
.ny 52 tys. zł. kwot drobnych, ale z bie_giem cza· 

'. "' su suma braków w urzęa?.ie rosła 
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WIADOMOSCI 
LEGNICKIE 

Nr 45 (345� 

i po upływie dwóch lat stanowi 
la już kilka tysię<'y złotych. Pi 
niądze z książeczek PKO częścio­
wo brałam z sobą na wydatki d 
mowe, częśdowo zaś przecho·.vy 
walam w szafie na n:i1eJscu, n 
wyp_a,dek. !?-iyby ktoś chdal jak1, 

PIĄTElt - 8. XI. 1963 r. 
1 1 .35 Program dla szkół - dla klas 1 :  

.,Ala i Ola" z cyklu:  ,.Ala z elemen­
tarza". 16.55 Program dnia. \7.00 Wla­
domnś<'1. 17.05 Problemy wojny i po• 
koj u - progr, publicyst. 17.40 Progr. 
dla c:lzl<:>ci : .. 5 razy dlaczęgo" - mały 
quiz fizyczny.  18.05 „Wielokropek". 
10.20 Progr. tyg, 18.40 „Meldunek z 
Płocka'! - ł'eoortaż. 19.10 Film krót. 

rozrywk. 19.20 Wszechnica TV: ,.Sztu­
ka i nauka". Program-z cyklu :  ,.Ogni­
wa dziejów kultury". 19.50 Dobranoc. 
20.00 Dziennik. 20.35 „Paryskie Varie­
te" - progr, film. 21 . 15 Sprawozd. z 
meczu b0kserskiego o Puchar Euro• 
py Polska - NRP transm. ze Schwe• 
rina. 22.15 Wiadomości i mel. na do­
branoc. 

SOBOTA - 9. XI, 1963 r 
9.55 Progr. dla szkół: geoirafia 

kl. VI, .,Pogoda na jutro". 10.25 Te· 
Jewizyjny  progr. dla nauczycieli. 
„Kształcenie politechniczne" z cyklu 
,.Nowa szkoła". 1 0.40 „Tańczące mo­
lo" - film ang. (od 14 1). 16.20 .,Pano­
rama" - mag, aktualn. z Wrocławia. 
16 .55 Progr. dnia. 1 7 .00 Wiadomości. 
17.05 Progr dla dzieci : ,,Konkurs 5 
milionów". 18.05 Nle tylko dla pań . 
18.05 Program filmowy. 19 05 Wszech­
nica TV „Araukaria I jej mleszkań­
cy", z cyklu :  Ziemie, ludy, obyczaje. 
19.35 Wieczorne rozmowy; 19.50 Do­
branoc 20.00 Dziennik. 20.30 „Klaps" 
- mag. aktualności film. 21 .00 „Tań­
czące molo" - film ang. (od 14 J.). 
22 18 Wiadomości. 22.25 „Nowe olosen­
ki radzieckie'!,. 

NIEDZIELA - 10, XI, 1963 r. 
9.55 Progr. dnia 10.00 TV Kurs Rol• nlczy: Konserwacja ciągników t ma­szyn rolniczych. 1 1 .55 Sprawozd. sport. 14 10 Progr. dnia. 14,15 Male rzeczy o wielki.eh ludziach - progr muz, 15.00 „Niedzielna biesiada". 15.45 Teatrzyk dla przedszkolaków: widowisko lal• kowe „Dobrej zimy". 16.25 „Rymy, rytmy I nastroje" - progr rozr. 17.10 Film z. serii „Dr Klldare". 1 8. 15  „LU• dzie I zdarzenia" - program z Kra• kowa. 1 8. 30 .. Wyrazy obce" - teletur­niej. 19.30 „Spotkanie z poetą":  Wie• �ława Sz.ymborska 19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik .  20.30 Kwadrans recen­zenta. 20.45 Szczerze oddany Blake -rum franc, od lat 16. 22 20 Sportowa niedziela. 

PONIEDZIAŁEK - 11.XI. 

11 .55 Program dla szkół. 16.55 Pro­gram rlnla. 17.00 Wiadomości, 17 05 D roga do c:lrogi - program public. 17.35 Kandy<iat na szubi enicę -film seryj ny. 18.05 Program dla rl.ziecl; 1. Program z kijkiem, :!. 

LEGNICA 
:>GNISKO - 4-7.XI. - Dalek,3. je-;t 

droga - prod. polskiei, od lat 14. 
8-14.XI - Rancho w dolinie -
prod. USA - od lat 16 (panora­
ma kolor) 

KOLEJARZ - 7-10.XI - Haszek t 
jego Szwejk - p,ro<l. radz. od 
lat 14. 
1 1-13.XI - Klucz - prod. angiel. 
skiej - od lat 16. 
14-i7.XI - ,· zona modna - prod. 
USA - od lat 16 (panorama) . 

B AŁTYK - 4....:.10.xr - Szczęśc]e w 
t2czce - prod. jugoslow. - od kt 14.  
7-10.XI - Mons.arda � prod. pol­
sk!cj - od lat 14 (panorama godz, 
16). 
11-17 XI - Pi<;ć dni, p'ęć nocy -
prod .  NRD - od lat 1 2. 

PIAST - 7-8.XI - Tygrysy na PQ­
kładzie - prod. radz. - od lat 
7 (kolorowy). 
9-10.XI Ostrożnie babciu -
prod. radz. - od lat 12. 
DYSKUSYJJ'T'i! KJ liR FILMOWY 

.,KOLEJARZ'• 
8.XI - Bez l i tości - prod. wlosk. 
(specjalny) - P,odz, 20.15, 
15 XI - Kcmiiczmy świat Harolda 
Loyda _:_ prod, USA - (przed• 
premierowy). 
2:i XI - Końcowa stacja miłość -
p rod. NRF (specjalny). 
29.XI - Mó.l wujaszek - prod. 
franc. 

POKÓJ 
f .hin1 ropl 
lat 14 .  

MIŁKOWICE 
8-10 XI - Gangsterzy I 
- prod. polsk·ej - od 

t2-14.XI K obiety czekają 
prod. szwedzkiei - od lat 18. 
15-17 .XI - Vvszyscy cło dornu 
prod. włoskiej - od lat 14. 

KTN'A : PDK - Zł0tcryj,:i, Wenus 
Bolesławiec i P0Jonia - Lubin 
ni" nadesłały programu. 

Vv Domach Ku l tu ry  
DOM KULTURY „KOLE.JARZ'' 

LEGNICA, UL. ŁĄKOWA 2 
l i .XI - godz. 18 - El'minacje u• 

czestników czytelnic zej , .Zgaduj-zga 
du ł  i". 

1 3.XI - godz. 18 - OtWcl'fCle WY• 
stawy fotoamatorskiej b'!<K pt. 
, .Sylwetki pracowników naszego w�­
zla". 

14 Xt - godz. 18 - Spotkanie z 
redal1torem „Gazety Robotniczej•\ 
Zygmuntem Paprotnym. 
l\'HaO n'.llEŻOWY DOM KUJ,'!'lJRY 

W LEGNICY UL. H. SAWICKIEJ 25 
8.XI - godz. 16.30 - Gra mlodz �­

żowy zespól „Koliber", 17.30 - Pró­
ba młodzi eżowego zespołu a rtvstycz· 
no-roz.rywkowego .,Nasza Estrada''. 

9 XI - godz. 16.30 - ,,Rady i no· 

rady". Codziennie problemy ro-z• 
wiązujemy z dośwlact czonym wycho­
wawcą t pedagogiem. 

IO.XI - godz. 16.30 - Słuchamy 
mlodz.i eżowego zespołu rQlzrywkown­
tanecznego „Koliber", 17.30 - Pró· 
ba młodzieżowego zespołu artystycz• 
no-rozrywkoweP.o „N?sza Estrarla", 
18.30 - Oglądamy program TV . 

1 1 .XI - Klub nieczynny. 
l:l.XI - godz. 16.30 - Próba e:e­

nera 1 na zespołu młodzieżowego „Na• 
sza Estr;ida", 18.30 - Oglądamy pro• 
gram TV, 

1 3.XI - godz. 17 - ,,Czy zn?.SZ 
powojenne filmy polskie" - Zga• 
du i-zgadula z nagrodami. 

14 XI - godz. 16.30 - Rady 1 �o­
ra dy, Codzienne problemy rozw·ą• 
zujemy z doświadczonym wychowa­
wcą i pedagoe:iem. 17.30 - Ogląda• 
my program TV. 

MIEJSKI DOM KULTURY 
W LEGNJCY, UL. l\'lICKIE\VICZA S 

Nie nadesłał programu, 

DyżUfy aptek 
8.XI - ul. Nowotki - tel. 38-54 
�.XI - ul .  Mate'ki - tel. 39-71 

10 XI - ul. Jaworzyńska - tel. 24·56 
l I .XI. - ul, Gal!ńsk!ego - tel. 4n-16 
12.XI - ul. Powstańców - tel. 35-47 
13.XI - ul. Nowotki - tel. 38-54 
14.XI - ul. Matejki - tel. 39-71. 

&89 i f5Nłi #&IW N ;pcaa 
Szymon t Knbuś. 18.40 Proponu1e­
my. 18.55 KKF. 19.20 "Eureka. 19.50 
Dobranoc. 20.00 Dzlenni k. 20.30 TeFtr 
TV ,,Ocean" - dramat - 11eksa·n· 
dra Sztejna. Na zak, progr, Wiado• 
mości i melodia na dobranoc. 

WTOREK - 12.XI 

15.25 Program dnla. 15 .30 Pałac 
Pionierów - program dla dzieci. 
16.30 Podróże po świecie. 16.45 TV 
Kurie,r warszawski. 17.00 Wiadomo· 
ści. 17.05 Miłość nie wymae:a slóW 
- mm tab .  18.45 Takty nietakty. 
19.20 Jegor Bułyczow t Inni - pr�; gram z cyklu: .,Dzieje dramatu • 
19.50 Dobranoc. 20 oo n1iennik, 20.35 
Nauka tańca. 21.05 Film z serii; 
przygody Sherloeka Holmesa. 21.3� 
Miniatury -:- magazyn public. Na 
:z:ak. progr. Wiadomości 1 melodia 
na dobranoc. 

SRODA - 13.XI 

9.55 Program dla szkół: Fizyka k}; 
VI. 10.25 Serloża - film fab. 15.JJ 

Program dnia. 16.00 Program dl_a 
dzieci starszych, 17 on Wiadomn�ci .  
17.05 Program z cykru na zdrowie. 
17.20 Serloż.a - film fab. 18 40 
Wszechnica TV. 19. 10  Jubileusz -
f11m krótkometrażowy prod. pol­
skiej, 19.20 Nie tylko dla pań. 19.50 

Dobranoc. 20 oo Dziennlk.  20.30 Sw·a­
towid. 21.05 Estra da Literacka - L1• 

sty Heloizy Na zak. progr, Wiado­
mości J melodia na dohranoc. 

CZW ARTEK - 14.XJ. 
10.55 Program dla szkól - jezvk 

polski kl. VI. 1 1.55 Program dla 
szkól : historia kl. V. 15.25 Progr P� dnia. 15.30 Na pogrnnlc1u życia 
śmierci - progr. 16.05 TV Kurs Me· 
chan1zncji w Rolnlctwie. 16.50 Na 
pólkach księg1>rskich. rnoo Wia�r moścl 17.05 Program dla dzi, c • 
1. Miś z ol;:ienlca : 2 PoznajemY 
sport. 17.35 Spotkanie z przy! odą -
proęr filmowv. 18 .05 Wsnomnienłe 6� gwiazdach. 18.35 PKF. 18.45 Powr 
do przyjaciół - pub!. młodzieżowo. 
19.20 P.rzei?lacl muzve::mv. 19.50 Do· 
brannc. 20:00 Dzlennlk. 20.40 Cen

5
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1vgnacji - progr. p1..blic. 21.l - • 
Teatr Kobra - ,,Wisielec•! widowisko 

N. Caroentr ... 



�GR-y obejm uf  ą patronaty 

Podsumowują 
wyn ik i · 

i wyo ieraj ą n owe władze 
Ludowe zespoły sportowe na,,; 

szego powiatu przeprowadzają o­
statnio akcję sprawozdawczo-wy­
borczą. W wielu kolach członko. 
we podejmują cenne zobowiązania. 
Również - co zasługuje na spec­
jalne podkre��nie - miejscowe 
pGR-Y obejmują nad zespołami 
patronaty. 

,oto kilka przykładów wzorowo 
pracujących kół LZS: 

na bramkę --

Kibicu, 
, ,ja cię uczyć każę . .  ,' ' 

TJV KAŻDYM mieście istnieją łVł konkurencyjne kluby spor 
uxzży na atmosferze całego spot• 
kania. 

LZS Kunice skupia 107 człon­
ków, w tym 34 kobiety. Prze­
wodniczącym. jest znany kolarz J. 
D�browski, sekretarzem lekkoatle­
ta A, J'urkowGkJ. Patronat nad 
kołem sprawuje miejscowy PGR 

Na ostatnim zebraniu czlonko� 
wie LZS . Kunice zobowiązali się 
w czynie społecznym ogro<;lzić b� 
isko. 

.Piasl znowu na czele! 

tou:e, które mają rzeszz zapalonyc.;h kibiców. A tych nic 
�)(. nie n:apawa optymizmem ZYC1.?wym, Jak wygrana wiasnej druzyny w pojedynku z lokal­nym rywa.lem. Tak bywa pod każ�ą szerokością geograficzną, gdz1e tylko w grę wchodzi ry­walizacja sportowa. 

Gorzej, jeśli kibiców jednego klubu cieszy porażka lokalnego 
rywal.a z obojętnym przeciwni­
kiem. Często przytacza.my piękny przykład ;ywalizacji Cracovii i Wi.sly. Jeśli d;użyny te - gdy obie były w piert[·szej lidze -spotykały s ię  w Krakowi.e w tak zwanych derbach lokalnych, 
walczyły bez taryfy ulgowej. 
Kibice dzielili się na dwa wro­
gie w tym dniu obozy, dopin­
gując swe zespoły. Jeśli potem 
zda:zyla się sytuacja, że Cra­
covia. rozgrywała mecz na wy­
jeździe a Wisła u siebie to 
ki/Jice „pasiaków" na rów.;.i z 
kibicami Wisły dopingotcaii pił­
karzy z białą gwiazdq i cieszyli 
się z ich zwycięstUXJ.. Budujący 
przykład lokalnego patrioty­
zmu. 

Skład tej gmpy kibiców jest 
różny. Czę!,ć rozgrzana jakimś 
wzmacniającym płynem nie 
szczędzi często zziębniętym i 
zmęczonym piłkarzom, słów o­
burzenia. Kwituje ordynarnymi 
uu;agami każdą nieudaną akcję 
zespołową, czy rozminięcie się 
zawodnika z piłką. Ta część 
kibiców składa się o osobników, 
którzy w życiu nie grali w piłkę 
nożną, którzy - co najsmu­
tniejsze - często nie znają prze 
pisów gry i ·uxtdliwie interpre­
tują pewne ustalone reguły 
sportowej walki na. boisku. 

LZS Rzeszotary liczy 105 c;zlon­
ków, w tym 45 kobiet. Patronat 
nad LZS-em sprawuje Ochotnicza 
Straż Pożarna. Honorowym pre­
zesem jest Komendant Straży s 
Lubczyński. Na pochwalę zaslu� 
guje przewodniczący kola K. Fl­
Jutowskl, doskonały organizator. 

. Górnik �ubin nie rezygnuje z ronlki 
Niezwykle trudny okazał slę 

mecz mistrzowsk! Piast - BKS 

Inni z tej grupy to ta.cy, 
którzy marzyl i w mlodości, abu 
zrobić karierę piłkarską. Być 
może krach ich rnlodzie11-czych 
marzeń . i tov.,'<J.rzyszące temn 
faktowi wspomnienia to glóu:ny 
powód ich pełnej rozgoryczenia 
i nieuzasadnionych pretensji 

LZS Rzeszotary zorganizował 
między innymi 15 spątkań piłkar­
skich, 7 lekkoatletycznych oraz 
mistrzostwa wojewódzkie w teni­
sie �tolowym. * 

X,ZS Rosoc�ata: 53 członków, z 
tego 20 kobiet. Przewodniczącym 
kola wybrany został Henryk Kuc 
sekretarzem Mieczysław Grunt, 
Sportowcom Rosoch�tej patronuje 
miejscowy PGR. Prawdziwym „oj­
cem!' • kola nazwać możr.a prze­
wodniczącego rady zakładowej PGR 
B. Bryja, który często nawet wy­
�eżdża z drużyną na mecze. 

W sezonie wiosennym LZS Ro­
sochata zorganizował ponad SO róż­
nego rodzaju imprez. 

• EWIMM 
(ef.) 

wwaw 

W Bolesławcu 
podział punktów 

Lider nadal 
w dobrej formie 
Publiczność zgromadzona na 

stadionie BKS-u nie zawiodła 
się przychodząc na mecz. Spot­
kanie przodownika tabeli z dru­
żyną Tyrki i Czecha za.kończyło 
się po ładnej grze wynikiem 
remisowym. 

Wprawdzie gospodarze przy 
odrobinie szczęścia mogli odnieść 
zwycięstwo, alę nie wymagajmy 
za dużo. Utratę jednego punktu 
wynagrodziła kibicom Bolesław­
ca dobra gra ich drużyny. 

W tej sytuacji BKS jest zde­
cydowanym kandydatem do zdo­
bycia tytułu jesiennego mistrza 
ligi. Bramkę dla gospodarzy zdo­
był Skowro11ski, dla gości Czech. 

Kolejne spotkanie rozegrają 
zawodnlcy Bolesławca we Wro­
olawiu i Pafawagiem. Ponieważ 
„wagoniarze" nie :,:rezygnowali 
z walki o czołową lokatę, mecz 
11a Grabi�zynku pow!nien być 
niezw3kle pasjonując-y:. 

ERG. 

• Ib. Piłkarze, po pierwsze, stale 
nawoływali . się jak w lesie na 
grzybach; po drugie, stanowczo 
za· dużo dyskutowali nad wer­
dyktami arbitra. Czę�ć piłkarzy 

zwłaszcza BKS-u _ zacho­
wywała się jak dzied, którym 

, wyrządzono niezasłużoną krzyw­
dę. Doświadczony sędzia spot­
�ania O. Unłatowicz wybrnął 
Jednak z tej niełatwej sytuacH 
bez pudła. 

Gry - na rozmokłym boisku, 
przy lekkiej mżawce - na pewno 
nie można zall.czyć d o  najład­
niejszych. Zawodnicy obu ze­
społów przeprowadzili wprawdzie 
kilka groźnych akcji, ale piłka 
często grzęzła w kałużach błota 
na polu podbramkowym. Koleja-

rze n:� potrafili wykorzysta 6 
wszystkich dogodnych sytuacji 
podbramkowych. * 

Odra Malczyce 
mistrzem I grupy 

klasy C 
Piłkarze klasy C naszego pod­

okręgu zakończyli już pierwszą 
rundę rozgrywek mistrzowskich. 
Podajemy dziś tabelę pierwszej 
grupy. 

Odra Malczyct! 6 1 1  1 7 :  6 
Cukrownik St. Jawor 6 9 14: 8 
LZS Rudna 6 6 1 0 :  6 
LZS Prze'dmoście 6 5 9 : 13  
Kolejarz Borów 6 3 4 :12 
Hutnik Legnica 6 2 1 0:20 
Polonia Ib środa 6 2 8 :18 
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Polowiczn·y sukces 
,,niebieskich'' 

'Kierownictwo Dziewiarza zde• 
cydo·walo się wreszcie na eks­
peryment, który - jeśli nie 
natychmiast, to za wsze po pew­
nym czas"ie - przynosi pozy­
tywne rezuitaty. W niedzielę,, 
w zespote walczqcym z wysoko 
notowaną jedenastką Lotnika 
Wrocław, widzieliśmy cztery 
,,nowe twarze". Wprawdzie Ma­
karewicz wystepował już w 
pierwszej drużynie, ale w tym 
roku zagrał w niej po raz pierw 
szy. Również Buczma występo­
wał w pierwszej jedenastce, ale 
tylko w jednej części meczu. 
Debiut dwóch pozostałych Pa­
ster.n,aka i Krucia U'IL'ażać na­
leży za udany. Zwłaszcza lewo­
skrzydłowy Kruć wywarł ko• 
rzystne wrażenie. Był szybki, 
demonstrował ,,ciqg" na bramkę, 
w miarę celnie centrował. 

Spo,tkanie upłynęło pod zna­
kiem lekkiej przewagi legniczan. 
Dźiewiarze dość łatwo zdoby­
wali teren, bez wię�szych trud­
ności przedostawali się na pole 
1w.rne przeciwnika, ale nie 
mogli niestety sforsować ostat-

-·-

niej pr-zeszkody: 'twietnea.J 
bramkarza Lotnika - Giera­
simawicza. Popisał się on kilka­
krotnie bardzo skutecznymi i 
szczęśliwymi interwencjami. 

Jemu też głównie zawdzięcza 
Lotnik wywiezienie jednego 
punktu z Legnicy. 

$IW IIMM 

Ligi szkół 
podstawowych 

zakończyły 
rozgrywki 

Tegoroczne · spotkania drużyn 
szkół podstawowych o mistrzo­
stwo pierwszej i drugiej ligi 
piłki ręcznej miały niezwykle 
zacięty charakter. Zwłaszcza w 
pierwszej lidze dziewcząt - do 
ostatniego dnia trwała zaciętą. 
walka o l:"ierwsze miejsce. 0-
sta tecznie pierwsze miejsce już 
po raz trzeci zdobyła drużyna 
Szkoły nr 3 - prowadzona przez 
p. Walenkiewic:i;, 

OGŁ OSZ.ENIA DR OBNE 
W drugiej lidze dziewcząt 

pierwsze m iejsce zajęła Szkoła 
nr 6. A oto obie grupy: 

l'oszukuję pokoju sublokatorskiego. 
Wladomośł- :  Legnica, ul. Nowa 4b 
m 5. Krasowski. 

G-14152 
Zgubiono �wladectwo szko�ne z 

ukończenia 4 klas, wydane przez 
sz�olę podstawową nr 4 w Legnicy., 
na nnwisko Rodych Helena. 

G-14153 

Zgubiono lei;it.ymac�ę służbową _ nr 
164, wydaną przez Legnlckle zal-. le• 
dy Przetwórstwa owocowo-Warzyw• 
nego na naz,Yislrn Wołczek Krysty• 
llJ, 

G-14154 
Unlewatnla 1lę zagubioną Ieglty­

rnację szkolną, wydaną przeł!: Tech· 
nikum Samochodowe w Legnky, ,na 
nazwisko Gampe Wlauysław. 

G-14155 
Zgubieni, zaświadczenie. wydan_e 

przez WKR Bolesławiec, na nazw1· 
1ko Stac}jera Tadeusz. 

G,14157 
Unieważnia się zagublcny talon 

ORS-u w Lei;nicv nr 578232 serią B, 
wydany na nazwisko Selmaj Bog• 
dan. 

• G-14159 

grodzeniem, nt1 adres: Zygmunt. 
Marszałek, Leg;nlca, Ośwlęcimsk,a 
17a. G-14180 

Unieważnia się z:ag1,1bloną przepu­
stkę, wydaną przez Fabrykę Prze­
wodów Nawojowych w Legnicy, na 
nazwisko Choła Bogumiła: 

. G•l4!61 
Unieważnia . się zagubione śwlade• 

otwo szkolne z; ulwńc-zcnia 7 klas, 
wydane przez szko)ę, por\�ta':"o�ą w 
Galkov..ie, na nazw1s;,;o W ronsk1 Ed· 
warl1. 

G-1 4162 

PODZIĘl�OW ANIE 

1

' 

Serdecrnle dziękuję Zarządo• 
wi I Radzie Zakładowej POW• 

szechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Legnicy, a szczególnie 
p :·zewodniczącernu, ob. Edwar· 
dowi Marasowl, za okaza:ią po­
moc . 1 udzia l w pogrzebie l'l')e­
JO męża, Om1 frego Jaworskie­
go. 

Również wszystkim kolegom, 
znajomym I s11siact9m 

S k ł a d a j ą  
gorące \lOdzli;kow:inta 

:ZONA. i SYN =-------------.... -
-

I LIGĄ 

1. Szkoła nr s - 14 17 :  1 
2. Szkoła nr 10  - 12 19 :  1 
3. Szkoła nr 5 10  12 :  2 
4. Szkoła nr 1 1  8 8: 5 
5. Szkoła nr 1 5 1 2 : 12 
6. Szkoła nr 1 8  5 8: O 
7. Szkoła nr 4 3 5 :25 
8. Szkoła• nr 15  o 1 :25 

Do drugiej ligi spadają wi�c 
drużyny szkoły nr 4 i 15. 

II LIGA 

1 .  Szkoła nr 6 6 1 0  25 : 5 
2. Szkoła nr 17 6 10 22: 5 
3. Szkoła nr 2 6 g 22: 7 
4. Szkoła nr 1 4  6 7 1 7 : 1 0  
5 .  Szkoła Il LO 6 4 1 0 :20 
6. Szkoła nr 1 6  6 2 5 :25 
7. Szkoła nr 7 7 o 0 :3'1 

z grupy tej do p:erwszej ligi 
wchodzą drużyny: Szkoły nr 6 
i Szkoły nr l7. 

erg, :Zginął pies rasy „terrier", czarny, 
wzrostu dużego. .Znalazca proszony 
Jest o odprowadzenie psa za wyna• ______________ ,. _____ . ____ ..... ------------------
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Strzelcami bramek dla nasze­
go zespołu byli: Sułel;, Furma­
nek i Jaźwiński. 

Warto naszym zdaniem, aby 
w przyszłości porządkowi Pia-
sta założyli na rękawy jakieś 

opaski. Często trudno się zorien­
tować, czy to szarpie się dwóch 
krewkich widzów, czy porząd­
kowy uspokaja ntesfon,ego 1.:i� 
pica. 

Zarząd Piasta również powi­
n:en - o ile jest w stanie -
zatroszczyć się o swych kibi­
ców .. Chodzi o to, że droga na 
stad1011 w okresie jesieni i wio­
sny jest bardzo błotnista. War­
to więc nawieźć trochę żużla. 

* 
Z innych ciekawych spotkań 

wymienić trzeba pojedynek Gór­
nika Lubin ze Stala Chocianów. 
Gćrpicy powiększył{ swój dor9-
bek punktowy, wygrywając 3 :  1. 
Lubinianie po chwilowym kry­
zysie, zmobilizowali swe siły 
i ostro finiszują. Wywindowali 
się na drugie miejsce i mają 
pełne szanse, aby na tej poz:y­
cji zakońayć rundę jesienną. 

. W pozostałych spotkan:ach pa­
dły wyniki :  Górnik Złotoryja -
Piast Bolków O : 9, LZS Zebrzy­
dowa - Jaworzanka 2 :  2, Po­
lonia środa Sląska - Pogoń 
Swierzawa 2 : 1, Garbarnia Pro­
chowice - Dziewiarz Ib O : O. 

Tabela po 10 spotkaniach: 

P.iast Legnica 10  
Górnik Lubin 1 O 
BKS Ib 1 0  
Dziewiarz Ib 1 O 
Piast Bolków 1 o· 
Jaworzanka 10  
Stal Chocianów 1 O 
Pogoń Świerzawa 1 O 
Garbarnia Proch. 10  
Polonia Sroda SI. 10  
LZS Zebrzydowa 10  
Górnik Złot. Ib 10  

16:  4 
16:  4 
15 :  5 
1 5 :  5 
14 :  6 
9 : 1 1  
8 : 12  
7 : 13  
7 : 13  
6:14 
6:14 
2 :18 

53 :18 
27 :12 
37:14 
24:18 
39:24 
32:29 
19:33 
17:22 
H:28 
14:28 
13 :30 
l0:43 

be. 

Jakże inaczej jest ,u nas, w, 
Legnicy. Toć pewnej grupy ki­
biców Piasta czy Dziewiarza, 
nic bardziej nie może cieszyć, 
jak porażka ryu:ali z jakimkol­
wiek przeciwnikiem. Czesto taka 
grupa k ihiców dopinguje za­
wzięcie drużynę przyjezdną, a 

I 
pod adresem piłkarzy miejsco­
wych sypie się grad niewybred� 
nych epitetów. Ten przejaw 
skrajnego szowinizmu często 

postawy 
Zarówno jedni jak i drudzy, 

oprócz słów potępienia, godni 
są też i współczucia. 

Jedno jest pewne. PocLobz:i.i. e 
jak z przepisami ta grupa kioi­
ców jest mocno na bakier z 

w miarę przyzwoitym zachowa­
niem się na boisk·u. I u:arto się 
chyba zastaiwwić, w jaki sposób 
ten smutny stan zmienić. 

Na razie nie wychodzimy z 
żadną konkretnri propozycją. 
Pragnęlibyśmy jedynie poznać 
na ten tem.1 t  opinię działaczy, 
kierownictwa klubów i sam71ch 
zawodników. Być może jeste:§my 
nieco przev;raż1iwieni i sytuacja 
nie wyglqd'.1. tale poważnie. 

Prosimy zrtem o uwagi. 
B . •  FREIDENBERG 

Wois l.owi coraz lepsi ----------------

Posiłki przvszłv @ pore 
Drużyna CWKS-u opuściła już cych w „cywilu" w zespołach 

na dobre dolne rejony tabeli i III  ligowych i A klasowych Gór­
uplasowała s;ę w bezpiecznej nego śląska - powinniśmy zoba­
środkowej strefie. W niedziel- czyć w akacji już w następny:n 
nym spotkaniu wojskowi zremi- spotk_aniu .. 
sowali z silną druzy'ną „Thore� - ·- - " b. 
za". Obie bramki strzelił Pas::· · ' "" --�----­
tuszko. Na p_ochwałę W naszef' ll@■MIElmll!lliihl::i#ll!A�i•ll!lml:!l',&�ib-·.:l, &llll:llralit:11&1.'ł=l!l&eBl!!:i!AD:3= 

drużynie zasłużył również bram: • � ,h. 

karz Lis. 
. . . •  - - � Suk ces 

Już wkrótce - jak poinfor-· 
mował nas opiekun piłkarzy bolesławieckich 
CWKS-u, kapitan M. Kudła.wiec 
- zespół zasili kilku nowych nauczyc i e l i -snortowców 
piłkarzy. 'l'rudno w tej chwili ł' 
ocenie jaką oni reprezentują 
klasę. Część z n:ch - • grają-

Pięknym sukcesem bolcslawle• 

11wwam1@111ld!IIW:1Um:11!1li111111mmWl:lfflł!!CZWii'l:iflQflil♦�,1,,tll-lll!ldd!\łillm-rJIM!l:Amll!l&ll-,W!lilll' --■,1mw11,••- 111D1111a 
cklch nauczycieli 2akof1czyły wę 
rozgrywki sportowe w piłce siatko­
wej o .J!.llf:\Jfr Zarządu Okręgu ZNP 
we W:rocławiu. • W rozgrywka,;ll fi· 
natowrfh, które odbyły sic: nie• Z Wolaninem i Haninl ewem 

ruszają do boju koszykarze 
'Już 10 bm. koszykarze jedy­

nej w naszym mieście sekcJl 
- RKS Dziewiarz - rozpoczy­
nają boje mistrzowskie. Pierw­
sze s11otkanie Jegniczanie • roze­
grają w Wałbrzychu i rezet�-� 
,, l'horeza.". 

Koszykarze na.si wystąpią w 
skladiic: H. Wolanin, B. Kaj� 
sman, J. Sokołowski, R. Ow­
sla.ński, S. Pa.szkiewlcz, H. Pliń­
ski, L. Szumiera,J, R. Fejnow­
ski, A. Najbor, M. Budny, I't. 
Lichwa, J. Hanlniew. 

b. 

M!ii8iiil!4 54-A ., .. Nf&RWWłłK MPNtfflPI &iESEISAAJ 

, ,Kto pyta nie błądzi" 

Sportowa poczta 
NIEPOPRAWNY SCEPTYK PYTA 

... Czy korespondencyjnie roz.­
gr;r.vane partie szachowe, trakto­
wać • też jako sport? 

- Pytanie ni�o cJziw·ne. Oczy. 
wjś(;iG, j ako sport.! Cz.y 7,daje Pan 
e;oble 1,prawę, i le nabiegają się 

i!Ji&:2WUUW1#QliilmiJSJl'Ał!Wi&iftiF...rwm 

W li ,, ; � l\u.zn�a:ac,1 
zostanie wyłon iony 

m istrz Dol ne20 � l ąska 
W najblltszą niedzielę na bo­

isku LZS Kunice o godzinie 12  
cdbęclz!e sję spomanie finało­
we o mistrzostwo Colnego ślą­
ska. 

Mistrz powiatu legnickiego LZS 
Pn:ybl.6w spotka się z rcpre­
zentacyjn:7m :zespołem Trzcbni,-• 
cy. 

Tak v,·ic;c już w nkdz'rJe około 
godzln.v 14 r:>Oznar>:y r:· :strza Dol­
'lego Sifl,:;;!:o!. LZS nc. rok 1962. 

&, 

listonosze, zanim taka i,artia � 
stanie ukończona?! 

* 
CICI(AWY KIBIC 

Nie, to nieprawda, te po 
przegranym meczu z Dziewiarzem 
Ib, zarząd Piasta zwrócił się do 
kierownictwa Parowozowni w 
Milkowkach o wypożyczenie jede­
nastu n lotk,ów, aby pilltarze mogli 
sobie wybić z głowy klase A. 

Piast znajduje się w dalszym 
ciągu na  czele tabeli i jesteśmy 
pe'A>ni, że uzyska awanas do klasy 
wyźszt:.j. 

PAN B. PJONKOWSKJ 

Podo'.mo - pisze p�n - Okrą­
go-.\,-y Związek Szachowy „zała­
twi!" drużynę MDK, klosy<:znym 
chwytem poniżej pasa stosowanym 
w wolnoam�rykance. 

- Istotnie. slyszellśmy co nieco 
o pewny<'h nieśdslościach regula­
minowych. Jak było faktycznie, 
postrramy sie odpowiedzieć w 
jedny111 ?: nalbli1-szych numerów. 

b::-fe 

dawno w 
rozgromili 

Bolesławcu gospodarze 
groźny zespól lVSWF z 

\'Vroclawia w stosunku 2 :0, reprezen­
&acJę nauczycieli wałbrzyskich 2:0, 
zawodników Oławy 2:1 J Lu ll.:uua 
2:1. Tym samym po raz druai pu• 
char pozostał w Bolesławcu. 

Dobrze spisała się też drużyna 
kobieca, która wygrała z Wallirzy• 
them 2:1 i uległa Lwówkowi 0 :2, 
zajmując ostatecznie drugą lol(atę. 

Najlepszymi zawodnikami turnle­
Ju uznano jednogtośr.ie kaprtana 
drużyny bolesławieckich nauczy­
cieli - STANISŁAWA ll'lEUDASA 
i jego klubowego kolegę STA­
NISŁAWA NAGLIKA, 

Bratobójcza 
walka 

pod siat.l�ą 
. Siat�arze _legniccy zainauguru­
Ją boJe mistrzowskie w lidze 
wojewódzkiej - bratobójczą 
w�H�ą. W niedzielę, w sali przy 
ulicy Kosowickiej spot�ają sią 
zespoły Hutnika i LZS. 

�dec3:dowai;iym faworytem wy­
daJą się byc rutynowani siat� 
karze Hutnika z Klickim Gro­
zUdem i braćmi Turczyn�mi na 
czele. Ponieważ LZS nic za­
mierza łatwo zrezygnowH ć z 
walk i, pojedynek zapowiada slę 
interesująco. 

b. 

, 
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T E LE FO łł iCZ N E  

P O G Vł A R K I  

[ 

,.Dla mnie jest tylko jedno wyjście, Proszę mi wszystko wy­
b:wzyć. God:z..iny moje są poli c7,one, jedynie przypadel;: mo:i.e wy­
kryć, co się ze mną stało. Zal mi życfa i moich dzieci, sz-..cze­
gólnie tej malej. Nic ma dla. mnie ratunku. Żegnam się 2. wa-
mi ... ·• 

N
. AC7..ELNI K  Obwodowego U­

rzGrlu Pocztowo-Telekomuni­
kacy j n ego w Złotoryi, Alojzy 

Rusz.ar, raz jeszcze prz�zytal pocz­
tówkę nadesłaną na j ego adres 
p rzez byłą pracownice; - naczelni­
ka urzę<lll pocztowego w H:Gąśni­
Im, Lacj<: Żmijewską i z.nmyślil się 
g;ęboko. Karta z widokiem gór 

wysłana została z Jeleniej Góry 
10 stycznia br. Co stało się z j ej 

nadawczynią do tego czasu ? Przed 
paroma dniam: wyjcc11ala, a ra­
czej - uciekła z Rząśnika, nikomu 
nie mówiąc dokąd, Kartka była z 

Jeleniej Góry, aJe przecież od efo­
ty jej wysłania mineło ldlka dni. 

W ciągu pięciu lat pracowała na 

Krzysztof Wiśn iews� i 
•••• • , , , , , 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1111111111111111 1 1 1 1 1 1 11 1 , , , , . ,  ••••• 

WYSZŁO SZYOŁO 
Z WORKA 

poczcie. 
!unkc_ię 

Pel n Jl a 
na-czclnika 

odpowiedzialną 
Urzędu Pocz-

tawo-Telekomunikacyjn ego w Rz.ą�, 
niku. Nie była orłem w�r6d po<:Z­
to·wców, to fakt; uzbierało się w 
j ej personalnej teczce trochę kry­
tycznych uwag, upomnień,  dowo­
dów potrąceń z premii itd. Ale  

_nik t  nie po::lejrzewał jej  o nieucz­
ciwość, wielu zaś starało się ją  
ttum::iczyć przPprac0waniem, nie­
dostatkiem, ośmiorgiem dzieci i 
chorobą męża. 

BRAC BYLO LA:TWO ... 

J AK wszędzie, na pocZitę w 
Hząśnik u przychodzili Judzie. 
Wielu ludzi. Przez małe 

pocztowe okienko podawali ,.kie­
rownic7-ee" m .  in. wypełnione prze­
kazy, blankiety wpłat budżeto­
wych, ksiaże<'zki PKO, książeczlti 

(Dokończenie na str. G, 

Pijemy �,, ,-�;. tiVar a p1ęsc -�� T d • , ' I 
••• •• • .  Scenariusz filmu .,100 OOO de-

Podróże 
. . 

szkło 
\Vhrew ogólnemu przekona• 

niu szkło jc„t rozpu ,zczalne i 
to nie w drodze s pecjalnych za­
biegów, Jak stwierdzi: Insty­
tut Mineralogi i  radziec k:eJ A­
kademii Nauk podczas picia go­
rącej herbaty w szklance roz­
puszc1a się 1/10 cz�ść m [!Igra­
ma s2.kła. 

Jarów pod słońcem ", w któ­
rym występuje Jean Paul Bel­
moncto, przcwid uJe bójkę na 
pięści. Podczas kręcenia tej 
sceny. pariner aktora stosu­
jąc zbyt n:i tura Inc  ś rodki gry 
up l.:isow.ał prawy sierpowy na 
szcz�ce Belmonda. Na szczę­
ście poknzny s iniak usunęła 
s; tuka cl1arakteryzator.'.I. 

... 

Jak wiadomo. kot ;est we! q: ;eszcze najlepszą pułapką na 
myszy, Japończycy wyniySli11 jednak I w tej dziedzinie cvS 
n,owego. Skonśtruowano '1Ha no wicie apart uruchamtany e;e­
k t1 ycznoSct�. k.tóry ustaw tony przed mystmi norkami wy­

daje z stebie nteustannte di więlct przypominające do ztu-1::.a 
nta muiuczenie koLO.. 

A jeśli myszy przekonają sti:, :te ten ete1ctryczny kot nie 
ma pazurów? 

Oryginaln ą  me-
todę prowadzenia 
k ursów obcojęzycz­
nych wymysll! 
szwed Anders Erl-
kson. Udziela on 
lekcji w pociągu 
pośpi esznym kursu­
jącym między Szto­
k holmem a Uppsa­
lą. Ten „pośpiesz­
ny" kurs jQZykowy 
cies1.y się dużym 
powodzeniem wśród 
stałych pasażerów, 
Kto v,, ie  czy t u 
nas nie warto by o 
tym pomyśleć. 

k 

s 

a 

Kaczka 
dzi maczka ? 

PrMno�ć Je,t nie 
tylko wad:\ Ju tiz,.  
W l aHic cl tej e e­
ganck!e,1 kaczki • 
P e n;ylwani t US A l  
codZlCJJn i�  ukLlda 
Je.I kun sa:>wną rry 
zurę twierdząc, że 
.tylko wóweza� cza­
Je się ona dobrze. 
I kto tu w yka?ui?J 

"\\liększą próżność"! 

Samok rvtv lrn 
Fernandel odrzuci !  po 

raz jedenasty w swo­
jej karierze filmowej 
rolę adwokata. ,.Gdy­
bym z moją twarzą 
wystąpił w .col i  obroń­
cy, każdl)' klient m u-

,.. siałby przegrać  proces. 
A ponad to, któraż po­
ważna lawa przysię­
głych mogłaby pow­
str7ymać się od śmie­
chu?" 

Uwaga wan1piry ! 

C U D Z E  C B WA. LI C I E  e o •  WDZIĘK 
DALEKIEGO 
WSCHODU 

I 

Mędrzec 
żył raz mędrzec. Przyjaciele 

z miasta zaprosill go kledyś 
na jakąś uroczystość. Osiodłał 
osła 1 pojechał. 

Gdy przybył na miejsce, 
pierwszy z nich przemówił do 
Diego: 

- Witaj u nasi - 1 podał 
mu puchar z winem. 

Mędrzec wypił. Podszedł do 
mego drugi przyjaciel 1 prze­
mówił: 

- Witaj u nas i - 1 też podał 
mu puchar wina. Stuknęli się 
1 wypili. 

Wówczas podszedł do niego 
trzeci przyjaciel 1 rLekł: 

- Wypijmy na cześć twoje­
go przyjazdu_ 

Wyp!U. Czwarty przyjaciel 
również coś wymyślił, a mę­
drzec tylko pił 1 pll, aż się 

upił .•. 
Na szczęście, nie musi.ił po-­

Wfacać do domu pies.z.o. Wsiadł 
na osła 1 pojechał. 

Po drodze przybyli nad po­
tok_ Osioł stanął 1 pil wodę. 
Mędrzec już trochę wytrze:ź­
wtał, zsiadł więc z osła 1 ob­
serwował go. Gdy osioł prze­
stał pić, mędrzec zdjął czapkę, 
Ukłonił •lę osłowi i powie­
dz.lał: 

• 
l osioł 

Witaj, przyjacielu. Pij, 
fij ... 

Ale osioł Już nie chciał pić. 
Mędrzec ukłonił mu się jeszcz.e 
niżej, pogłaskał go 1 propo-
now:;ir: 

Przecież możesz się je-
szcze napićf Za nasze zdrowie. 

Ale osioł stanowczo już nle 
chciał pić. Wówczas mędrzec 
powiedział: 

- Osioł jest mądrzejszy niż 
ja. rozumny człowiek, którego 
nawet m�drcem nazywają. Wy­
pije tylkc tyle, i.le mu po­
lrzeba. Gdyby to cz.lowlek bra-ł 
z niego zawsze orzykladl  

DO HELENKI 

I 

Nie wpadaj w zacbw yt, że Twój chłopiec ma 
„mocną głowę". P o  ja kimś czasie może wyglądać 
tak. jak ci, na których widok odwracasz się ze 
wstrętem. 

Radosne meldunki 
R ESTAURACJE 1 sklepy 

. monopolowe notują naj-
mniej reklamacJJ co do ja­

kości wódki. Kllenct, któr,:y 
są nlebylejakln;ii znawcami te­
go artykułu s pożywczego są 
w prost zachwyceni estetycznym 
opakowaniem 1 pojemnymi 
kieliszkami,  co skłania !eh do 
wzmożonych zaku pów, 

ganizmu ludzkiego Sil czczym 
wymysłem. Przecież każdy pi­
jący, szczególnle dużo, wię, i� 
alkohol pomaga. 

Dowodem te,c;o s" osobnicy 
łażący po ulicy na czworakach, 
leżący w rynsztoku,  puszczają­
cy w przestrzeń soczy,te „wią­
chy". 

Bez alkoholu robią to rza­
dziej. 

• 

O TO nowa twarz ekranu. Sym 
patyczna Lynne Sue Moon 

�,debiutowała w filml.e ,,55 9nt 
w Pek!11ie". Podczas uroczystej 
londyńskiej premiery wręczyła 
k1vwty rodztnte królewskiej za• 
C•lOWU}qc stę przy tym tak swo­
bo,tnie, że zd.oby!a. nte ty!ko 
se1·ca l)UblicznoSci ktnowe1, lecz 
te.kie z:iproszen!e na dwór kró• 
lewski. 

, . 
Mniej zachwytu wykazują lu­

dzie niepijący, na oczach kt6• 
rycb dokonywa stę pczemian11 
alkoholu na zachowanie w 
m iejscach pu bllcznyrh Ale o­
Di się na tym nie znają ... Nasze odpowiedzi 
D UŻE brawa nale:"ą się han  

dlowcom, dbającym o zao­
patrzenie placówek han-

dlowych. Jak SH� dowladuj':!­
my. czynia oni wszystko. abv 
nigdy nie padł pod ich ad re­
lSem zarzut, że lekceważa he· 
sio: .. Nasz klient - na'i'Z pan" 

Szrze�{>lnie, jeśli ten pan chce 
kupie wódkę. 

S 
YMPATYCY napo_jów 
skokowych ucieszą się 
pewne wladomości;i. 

wy­
za­

że 
o rozprzestrzenia nie po�ło.�ek 

szkodliwości alkoholu dla or-

4> MAG ,\ZYN 

Ob. K. Y. Boleslawlec. N i e  
proszę pana. a lkohol n t e J e s  t 
naJsilni eJszym płynem. J eś l i  
pan chce Jeszcze w,ęks2ych e­
moc:1 radzimy pić wode. Bo 
wiadomo, • że to woda Jest pły­
r.em naJsilnle.iszym, Porusza się 
ni a młyny. e]f,ktrownle itp,  A 
czy słyszał p:in k! erly, żeby 
czyniono te alkoholem ? 

Ob, Z. X Jawor Jak nam 
w i adomo. w Jaworze nie prze­
widu.ie sle zorga nl1,owa n ! a  krrn­
k u rsu na na lteżs1f:'go nijaka .  
N!e  ma bowiem tak wielk lęJ  
sali, która zd ołałaby pomieścić 

____ _ .,.,.. __ _ 
l\lAG!iL\N .,\\ 1.'' 

wszystldch kandydatów na,  . ,tnij, 
s lrza alkoholu wszech procen­
tów" z terenu powiatu. 

Ob.  U, A. Złotoryja. Propo­
nuje pan, żeby z.m icnl6 zas:i­
dę podawania alkoholu w n'ie� 
których lokalach. Uważa oan, 
że nie pow i n no żr1dać się od 
konsu menta.  abv do stu gram 
ZJadł  gorą'ce da nie, lecz od­
wrotnie, zmuszać wszystkich 
Jerlzących do picia. 

Myśl Je�t oryginalna . ale nie 
nowa. Niektórzy kelnerzv usi­
łują stosować taką zosade j 1 1ż  
od dawna.  Często z powodze­
nierr.. 

Przysłowia 
o 

p ij a ństwie 

F ANTASTYCZNE hi  torie o 
wamp,rach znalazły swoje 

n:iukowe potwierd,enic wam­
piry istnieją i to  nawet w Pa­
ryżu. W>·kryto tam i un:e„zko-

dliwi ono ,v1aśni� oka:. 

pochodzący i przybyły tu aż 2 
Amer y k ,  
to.ć skrzydeł wynosll.1 1,18 m. I 

---------------------------------

Kto się chce upić, nie licz:,, i!e wy pił. 

Pijai1stwo - to znikanie ro zumu. 

. l{onkurencJ:\ Jest o uza, 
ale na zwyci�zcę czeka 
filmowy kotrakt z Holly­
wood. Przyszła g wiazda 
musi  być nlc t�· lko foto­
geniczn:i ale d odatkowo 
wykazać musi umiej1;tno· 
ści m alarslue, Widoczna na 
zdjęcm studentiia wetery­
narii  p rzygotowuje wlasn 1e 
wspólz.awodniczące . szym· 
panse do wy�tępów przed 
srogim jury filmowców. 

(arał?,_sk:e) 

(hinduskie) 
Napoiłeś wódką - sluc!iaj grnbiańs'.w. 

(małaj::, lsklcl 
Pijanica przepił spodnie i jeszcze się tym chwali. 

1ok raiński1') 

Fr. 
Wybrał i orzelożyl 

fh\.ARL \ 1 A 

Szu�aią 
ta!entó�t' 
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